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Przedsławicie~e 
rzqdu 
ludowej Korei 
przybyli do Warszawy 

WARSZAWA. Do Warszawy 
Przybyła rządowa delegacja Koreań 
sklej Republiki Ludowej z mini­
strem Ha.ndlu Thin Si-u na czele. 

Delegacja przyjechała w celu zło­
tenia rządowi i narodowi polskie­
mu podziękowania za dary naszego 
społeczeństwa dla walczącej Korei 
ora;g w celu przeprowadzenia roz­
mów w sprawie układu handfowego 
między obu zaprzyjaźnionymi kra­
jami. 

Przybył:vch witali: minister Han­
dlu Zagranicznego - Tadeusz Ge­
de oraż wyżsi urzędnicy Minister­
stwa Haridlu Za!!"ranicznego i Mini 
sterstwa Spraw Zagranicznych. 

Na dworcu obecny był również 
ambasador Koreańskiej Republiki 
Ludowej 'v Warszawie - CoJ Ir o­
raz personel ambasady. 

WARSZAW A. - Preze« P..ady Mi 
~istrów, Józef Cyrankiewicz, przy­
Jął w dniu 17 bm. przebywającą w 
Polsce delegację rządową Koreań­
~kiej Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej pod przewodnictwem mini­
stra Handlu Tian Si-u. 

WARSZAW A. - Minister Handlu 
Zagranicznego, Tadeusz Gede przy­
jął korea1iską delegację rządową z 
ministrem handlu Tian-Si-u na cze 
le. -Sprawozdanie 
komisji lekarzy 
w sprawie 

broni bakteriologicznej 
PEKIN. - Z Phenlanu donosz11, ~e 

centralna koreańska agencja teleg'ra­
ficzna oglo111ła sprawozdanie komisji 
koreańskich l chińskich lekarzy or.az 
przedstawicieli prasy, którzy badali fak­
t ,v stosowania broni bakteriologicznej 
11rzez agrt>spr6w amerykańskich. 

W dniach od 1 do s maja komisja ta, 
utw1nzona z inicjatywy Swiatowej Ra­
dy Pokoju, zbadała zeznania złożone 
przez dwócb lotn!x6w amerykaftskich, 
porucznika Enocha i porucznika Quinna, 
którzy osobiście brali udział w zrzuca­
niu J>omb bakteriologicznych w Korei. 

Komisja stwierdza w swym sprawo­
zdaniu. że fakt używania przez lmperia­
li•tów amerykańskic11 hronl bakterioło­
l!'icZnel nie 11lega h<\'1.ej wątpliwości. 
Zt>znani'l lotników, l<lóny osobiście zrzu­
cali bomby nakte riolo;:iczne na obszar 
~~r~i0,~~~~ocnej, stanowią wymowny te· 

U g6ry: 
W ogólnokrnjowyrn ZJe?:d7le Trakowych, 
który odbyl się w dniu 9 maja br. w 
BycJgoszczy, szerolrn omawiano stosowa· 
nie metod Inż. Kowalowa w p'rzemy<le 
leśnym . Nar;i rla połąrzoo;J była z pol<az -

ml praktycznymi. 
Na llclj~riu: ma,lster <losowania metody, 
Inż. Kow•lowa w przemyśle leśnym, 
Czesław Woll~owlrz, demonstruje przo· 
rlown[lrom prac;v, przyrząd wlasnej lcon­
strukcji slu;hrv rlo n•rla,vania przechył-

ki pilą trakową. 
CAF - rot. ostrowski 

Na prawo: 
Warszawska rabr;vka Motocykli rozpo­
t:zęla w dniu t tnafa br. prndukcję. za­
łogę fabryki w sn pror. stanowi mło­
dzież, 7 której znaczna r?"'ć - tn ludzi• 

· je,zcze nlewyk„·aJifikowanl. 
Obecnie Olówny Instytut Pracy przysto­
&Ol''Ujł! dla potrzeb fabryki pnodujące 

metody pracy toż. Kowalowa. 
Na 'ldjęri11' montaż motocyJ<TI n:i. taśmie 
1>rzepro•"~"·~1a monterzy: Lech Barto· 

1iak 1 Zhlł'nlew Kurczak. 
CAF - fot. Nowosielski 

Nowe mieszkania, szpitale, szkoły 

Imponujący bilans 
o~dągni.;ć budowlanych 

Zobowiązania na cześć Prezydenta RP 
Swięła 1 Maja zrealizowano z nadwyżką 

WARSZAWA. - Za.pał i entuzJa.zm, z jakim świat pracy podej­
mował i realizował zobowiązania produkcyjne, czcząc 60 rocmicę uro­
dzin swego Prezydenta i Swięto 1 Maja, objął podobnie jak i w in­
nych gałęziach naszej gospodarki, t.ak i w budownictwie niespotyka­
ną dotąd ilo3ć zakładów pracy l załóg roboczych. 

Ogółem zobowiązania podjęło 227.lOZ pracowników budownictwa. 

Masowość i konkretność zobowią­
zań, których ogólna wartość wynio­
słrl58 .945 tys. zł„ ich przedtermino 
wa w przeważającej części realiza­
cja pozwoliła nie tylko na wykona­
nie z nadwyżką przez cale budownic 
two planu I kwartału br„ ale zapew 
niła trwałe zdobycze, które ułatwią 
i łuspra wnią dalszą pracę naszego 
budownictwa. 

poważne efekty ekonomiczne o wiel 
kim znaczeniu dla tegorocznych, zna 
cznie zwiększonych w porównaniu 
z rokiem ub. zadań produk:::yjnych 
naszego budownictwa. Setki odda­
nych przedterminowo izb mieszkal­
nych, przyśpieszenie budowy no­
wych obiektów przemysłowych 
to wynik realizacji . zobowiązań. 

I tak np. dzię!d wykonaniu zol:;>o-

NIEDZIELA 

PONIEDZIAŁEK 

Depesza PKOP 

Konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza 

stołecznej 

organizacji ZMP r 

WARSZAWA. Z udziałem M'nad 
200 delegatów - robotników'°!stu­
dentów, uczniów, żołnierzy i ade­
tów, rozpoczęła w dniu 17 bm. obra­
dy U stołeczna konferencja J spra­
wozdawczo-wyborcza Związktli Mło-
dzieży Polskiej. I 

W konferencji udział wzięt ser­
decznie witani: przewodniczą 'Y Za­
r:i:.ądu Głównego ZMP - W. Mat­
win, I sekretarz komitetu w a r­
szawskiego PZPR - . W. X,i.cha, 
przewodniczący Prezyd1um Stoi~z-

do krajowej konferencji nej Rady Narodowej - J. Albre .ht 
oraz przedstawiciel KC PZPR. ki -Brytyjskiego Komitetu rownik wydziału prasowego · 

. S. Staszewski. 

Ob P k • Referat na temat 2-letniej dzifl-ro ny Q QIU }al110ści stołecznej organizacji ZMP, 
WARSZAWA. - W zwlązk11 'Il ro!:po- jej osiągnięć w pracy produkcyjnej, 

czynaJącą się w dniu 18 bm. krajową nauce i pracy społecznej oraz ana~ 
konferencją Brytyjskiego Komitetu Obro lizujący istniejące jeszcze braki w 
ny Pokoju w Londynie, PKor przesłał niektórych ogniwach organizacji -
depeszę treści nastę!mJącej: wygłosił dotychczasowy przewod-

„Nle mogąc wziąć, udzlalu w Was~~J · · z d St ł ZMP 
kcmferencji na skutek odmowy wydania mczący arzą U O ecznego , 
wiz wjazdowych przez władze ani:ielskie - Zygmunt Kozłowski. 
dla naszych delegatów, przesyłamy t4 Do młodzieży przemawiala na.­
drogą serdeczne, braterskie pozdFowitn.h stępnie sekretarz KC Komsomołu 
ws:iystkim angielskim ob.roflcom poko_J11 
walczącym o przyjazna. pokojową wspol- - Z. Fiodorowa, która w imieniu 
pracę mi_ędzy narodami. całej młodzieży radzieckie.i, w imie-

Wasza ofiarna walka przeciwko pedte· niu wielomilionowe-go Komsomołu 
gaczom wojennym, którzy prowadz4 przekazała bohaterskie.i młodzieży 
zbrodniczą wojnę w Korei nie cofając Warszawy gorące pozdrowienia. · 
się przed zasto~owaniem broni bakterio· 
Jogkznej, zdobyła wam głęboką sympa· W czasie popołudnio\vych obrad 
tię I solidarność polskich obrońców po· do zebranej młodzieży przemawiał I 
ko.lu. życzymy Wam pomy~lnych obrad sekretarz Komitetu Warszawskieao 
1 dalszyrb sukcesów w walce o utnn- PZPR _ '"ie! kt ·,. dkr ·u-·• 
lenie poko.111, dla <ll'hra narodu ang i ei- cy . 1a, o .. .Y po es 1 

. organizacji ZMP i jej akt.vwnośc 

Reallzacja zobowiązań przyniosła wiązań robotników budowlanych 

skiego i całej ludzkości". I znaczny wzroRt szeregow stołeczne .I 

T '7SJ• ące w pracy zawodowej i społecznej. I 

Prezydent Bierut 
zapoznał się 

z postępem robót 

11a lłlDM 
WARSZAWA. W dniu 16 bm. 

Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej, Bolesław Bierut, odwiedził 
teren b11dowy l\larszalkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej. 

Prezydentowi RP towarzyszy­
li: członkowie Rady Państwa, 
Franciszek Jóźwiak I Roman 
Zambrowski, prezes Rady Mini­
strów, Józef Cyrankiewicz i pod­
sekretarz stanu w prezydium Ra 
dy Ministrów - Jakub Berman. 

Prezydent RP oprowadzany 
przez naczelnego architekta War­
szawy, inż. Sigalina, zapoznał się 
z postępami prac na terenie Mar­
szałkowskiej Dzielnicy Mieszka-

ł 
niowej. a w szczególności na pia­

. cu MDM, gdzie w chwili obecnej 
skoncentrowany jest największy 
wysiłek załogi. 

W odpowiedzi na osobiste za­
interesowanie się Prezydenta RP 
pra'cą załogi MDM, szereg zcspo­
łf•w budowlanych podjął dodat­
kowe cenne zobowiązania pro­
dukcyjne. 

Metoda 
Kowalowa 

w 
pomaga 
produkcji 

Sląska, młodzież Piotrowic na dwa 
miesiące przed wyznaczonym termi 
nem otrzymała obszerny gmach 
szkolny o kubaturze ponad 13 tys. 

~ , ...•.......................................... 

m sześc. 

zespołów artystycznych 
powstaje 
w kampanii przedzlotowej W Swiętoehłowicach na cztery role 

siące przed terminem miej~cowa lud 
ność otrzymała trzy nowe bloki mie WARSZAW A. - Przygclowując 
szkalne. się do wielkiego święta młodzieży-

0 37 dni przed terminem robotni Zlotu Młodych Przodowników - .Bu 
cy budowlani miasta Nowa Hut.a od downiczych Polski Ludowe.i, młodzi 
dali do użytku gmach nowoczesnego robotnicy, chłopi, uczniowie i stu-

Na str. 2 podajemy 

apel przedstaw:cie~u 
ko~ciołów i zrzeszeń 

religijnych ZSRR 
do ludzi wszystkich w:vznań 
we wszystkich krajach świata 

szpitala. denci organizują setki 'vieczornic ••••••--•••••••••••••···-••9 •••••••••••3 •••••• 

Zamia~t 419 Izb przewidzianych zlotowych, tworzą nowe zespoły ar-
planem kwartalnym załol(a gdańskie tystyczne, organizują koła nauki 
go zjednoczenia budownictwa miej- śpiewu i tańców. 
skiel!o oddała do użytku 468 izb. Obecnie powiatowe komisje kon-
Wartość zobowiązań podjętych kursowe, w skfad których weszli 

Wielkie zadania 
czechosłowackiego 

Frontu Narodowego I przez ułogi wanzawEkiel{o un'!łębla przedstawiciele PZPR, ZMP, związ­
bn!iowlanego sięga 10 milionów zł. ków zawodowych i ZSCh _ orga-
Przykładów takich można by przy nizują eliminacje zespołów artystycz J>RAGA. - Dnia 15 .ma'a _odbyło si!! w 

toczyć bardzo wiele. · . . : · ~rnle rozszerzone pos1edzewe prezydium 
Obecnie na budowach trwa walka nych. Wyrozmone na szczeblu po- Central.n.ego Komitetu Akcji czochoslo­

wiatowym zespoly wezmą udział w wacklego Frontu Narodowego. W posie ... 
o wyzyskanie i dalsze rozwijanie o- eliminacjach wojewódzkich. . I dzenlu wzięli udział premier 1 przewact• 

wiązań wyników. Uzyskane osiągnię Około 130 najlepszych w Polsce Frontu ~arodowei;-o - Zap~tocky, orall 

I 
siągniętych w czasie realizacji zobo nlcr.ący centralnego Komitetu AkcJi 

cia mus7ą być "".''korzystane J·ako młodzieżowych zespołów artystycz- przewodniczący Zgromadzema Narodo­
•• ·' w ego I sekret~r.z generalny Centralnego 

odskocznia do dalszego rozwijania nych, w wyniku eliminacji woje- Komitetu Akcji Frontu Narodowego .... 
I i pogłębiania dotychczasow:ych zdo-1 wódzkich. znajdzie się w Warsza- John. 

byczy. I wie na Złoci<!. Na positdr.enlu "'IYgłoslł przemówlenl!! 

150 tys. ludzi demonstrowało w Hamburgu 
-----------------------------------Zgubna polityka 

kliki Adenauera 
spotyka się z należytą odprawą .. mas 

pracuiqcych Niemiec 

premier Zapotocky, podkreślając, że 
naj~:ażnleJaz~·m wydarzeniem w życiu 
kraju w rok11 obecnym było uchwalenie 
budżetu państwowego na 19:;2 rok, któ1y 
jest wyrazem dążenia narodu czechosło­
"'ackiego do pokoju I świadczy o wspa•· 
nlalym budownictwie nowej socJallstycz~ 
nel Czechosłowacji. 
Analizując sytuację międzynarodową, 

mówca wskazał, że podżegacze wojenni 
TOz•zerzyll na szeroką skalę swe zbrocl­
nlcze plany agresywne. Zbrodniczej &ile 
l:'rabletców Imperialistycznych - pow:•~ 
dział on - należy przeciwstawić zorga~ 
nlzowaną ~iłę obrof\ców pokoju. 

BERLIN. - W piątek demonstro I rządu bonnskiego, w której 
wała w Hamburgu przeszło 150 ty- dzają m. in.: 

Front Narodo,v:v - oświadcz~· ! Zapoto• 
cky - u wzgll'dnlając Interesy wlerzą­
rych I dllchownych - patriotów, rozwią• 
zał 1prawę stosunku kościoła do pa.ń­
stwa I ·mimo wszelkich prób wyżs1ej 
ltlerarchli kościelnej I Fzymu siania 1:1ie~ 

stwier- nokoju - upewnił pokojowi' w•11óli.:v­

sięcy robotników i pracowników u- Strzały w Essen hyly pler-wszy~~ stna 
. . . łam! wojennego „ukladn ogolnego , byty 

mysłowych przec1_wko. m1ll~:ys~y- one skiero'vane. prze•l'Yko calej mlodzle­
cznemu „ukJadow:1 ogolnemu , Jak ży niemieckiej, przeciw całemu narodowi 
również przeciwko nowemu <lrakoń niem\eckl~mu. _ 
51,;iemu regulaminowi narzuconemu WsltazuJ~ olle wyrazn.1e, dokąd chcą 

. . . . '. zaprowadzić naród nlem1eckl Adenauer 
zachodmo - n1em1eck1m . Ul kładom t .LetJ.T:. w niewolę Imperialistycznych 
pracy przez rząd Adenauera. j mai:-natów 7brojeniowycłl, do masowego 

· • grobu. do wojny bratohiłjc7;ej, do woj-
Była . to największa z dotychczaso J ny amerykańskiej. wzywamy calą lud· 

wych demonstracji zachodnio-nie- "?~ć BP.r~lna, a_by wraz z calym narodein 
mieckirh przeciwko zgubnej polity- n1eml.eck1m ~Jednoczyła się 1'.' walce 

1 
• przP.ciwko woJennemn .. układow1 o,61ne. 

ce rządu bonnsK1ego. mu", o traktat pokojowy, 
Agencja ADN podkreśla. że nie • * • 

udała się próba kierownictwa SPD Na demonst~acJę piątkową w Berlinie 
· • • • r1, • • k przybył 11remier NRD, Otto Grotewohl. 
l prawicowy~h p1zy~o,cow zw1ą~ o witany entuzjastycznie przez zebranych. 
wych nadama akcJJ mas pracuJą­
cych charakteru apolitycznego. 

Na transparentach obok haseł po­
tępiających nowy regulamin zakła­
dowy widnialy liczne hasła stwier­
dzające, że masy pracujące Hambur 
ga walczą przeciwko ,,układowi ogól 
nemu" i domagają się natychmiasto 
wego zawarcia traktatu pokojowe· 
go. 

POGRZEB OFT A l?V MASAKRY 
W ESSEN 

BETILIN. Agencja ADN donosi, 
że w Mom:ichium odbył się uroczy­
sty pogrzeb ofiary krwawej masa­
kry w Essen , Philipa Muellera, ·za· 
mordowanego przez policję adenau­
erowską. 

W pogrzebie, który zamienił się 
w potężną demonstrację przeciw 

BERLIN. - Jak już donosiliśmy terrorowi · policji adenauerowskiej i 

cl~ obywat.eli bez względu na Ich wie· 
rzenla religilne. 

Piraci powietrzni 
znów naruszyli 

strefę Kaeso~1gu 
Pl':KTN. - Agencja Nowych Chin do• 

nosi, że kor~ańscy I chińscy oraz ame• 
rykai\scy oficeTowie ląr:i:nlko\\ I przepro• 
wadzJJI wsp/i.lnie dochodzenie w sprawie 
nalotu , dokonanego przez amerykańskie 
samnloty wojskowe w nocy z 13 na lł 
maja · na neutr11lną strefę Kacsongu. 

lltirnn przelrnnujących dowo<łów. str'lna 
(łmerykań•ka nie rhciala przyjąć odp'>• 
wjedzlałn11sci za rui.lot dokonany na 
Kaeson~ w nocy 7: 13 na 14 maja. 
Amerykańsry <>ficerowie ł;i.cznllrnwl 

o~wladnylł, te mu•zą &lę skomunikować 
~e swymi władzami. 

' . Dziś! 
·w Parku Ludowym 

w piątek 16 bm. odbyła się w Berli przeciw militarystycznej p0lityce 
nie na placu Marksa-Engelsa. z U· rządu Adenauera , wzięły udział ty- redakcja 
działem ponad pół miliona mie5z- 1 5iączne tłumy ludności Mone>.cliium 61 R b ł • Ił 
kańców stolicy Niemiec. demonstra- oraz delegacje z całych Niemiec. za- u 10SU O O DICZegO 
cj<ł protest<łcyjna przeciwko po- chodnich, z NRD i Francji. organizuje 
twornej zbrodni policji Lehra w Nad grobem Philipa Muellera 

l<::Ssen i przeciwko wojennemu „ukła przemówił przewodnic1ący Komu- W1'ef k1' Festyn Ludowy 
dowi ogólnemu". Ucz~tnicy demon- I nis tycznej Partii Niemiec M:.-x 
:;tracji uchwali tekst depeszy . d-0 Reimann. _. ______________ _ 



, 
STR. 2. - ,,EXPRESS lLUSTROW ANT' Nr. .11' 
PrzOdOWRiCy pracy Apel konferencii duchownych ZSRR 

~i~~~Ę~~i~J~:~ Ludzie· wsz.yst~i~h _ wyznań 
:.~tów\~~::;eid::~~!n~~:.k1:!ń~:.;~~; n a cal q... .!iH'. ee. e 
:!li~Z:1~~!!~n~::1!:r1e:J:~:::n

1

:_::;z:~~ winni ziednoczyć się w walce o zachowanie 
znacz~e zostały o.b. Eugenia l\łarclnlal{ MOSKWA. _ w zag-órsku pod 
- nau .zycielka szlrnły podstawowej oraz Moskw;i odbyła się ostatnio kon!e- wany jest pn:eciwk<1 suszy I cho- chrześcijan jest odciągana od wal- koju niemniej niż wszystkie łnne na 
ob. n·na Włodarska - kierowniczka r J d t.a 1 1 robom, gdzie marzenia l czyny czło ki prze~ obłudną propagand„ i' przez rody 
dwóch sklepów MHD. enc a prze s w cel! wszystkich " .., • 
Brązo yml krzyżami za~tugt odznaczo- kościołów I nzeszeli religijnych wieka owia.ne są. idea.mi pokoju. autorytet niektórych przywódców Tak wl~c w na'szym apelu do koś 

nych . ostało pięciu przodowników pra- Związku Radzieckiego, poświęc<>na - lecz tam, gdzie konfllkty społe duchownych, zwiąLanych w ten lub ciołów, zrzeszeń religijnyeh, do du-
cy, . ;.i;yróżu.iaJących się w p~acy zawo- walce 0 pokój. czne są tłumaczone nadmiarem inny sposób z kołami imperialistycz chowie1'istwa i wiernych ws...v.stkich 

ej i społecznej. OdZ'llaczonyJJll s.ą Uczestnicy konfereuc.11 nchwallll ~„. 
cze Północno-Łódzkich Zakł . • Phem. apel, w którym stwierdzają m. in.: ludn<1ścl, gdzie WYtwarzane są nymi. wyznań 9łego świata powtarzamy: 
wabn. ob. ob.: wacla'v Słomski l Jó- najbardziej skuteczne środki ma-

pokoiu 

- efa owsiana, szwaczka tych samych =- sowej eksterminacji ludzi, gdzie Do tych właśnie 06zukanych, za- Jednoczcie się z narodami sw-yeb 

/

, kładów, ob. Marla SobleraJ oraz dwaj - Duchowni i wierni ~zyi1tkich przygotowuje się woJnę i snuje się straszonych, wahających się i zwie krajów w walce o pokój I postaw-
pracownicy centr. Handl. Mat. Budowl. wyznań i wszystkich kraJ"ów świa- kających, lecz potrzebujących poko- cle swe rządy wobec konieczn<1ścl 
w Łodzi, ob. ob. Antoni Nowak i Wła· marzenia o panowaniu nad świa-
dyslaw Zarębski. ta! tern. ju i wierzących w pokój ludz1, chcie porzucenia zgubnej palitykl wznte 

- Ponadto brązowym krzyfem zasługi Z Inicjatywy rosyjskiego kościoła llbyśmy zaapelować, by uświadomi canla oowej wojny światowej! 

' 

odznaczony został woźny szkoły podsta- prawosławnego odbyła się konferen Powinniśmy wzywa6 ludzi do wal li sobie wspólne niebezpieczeństwo Wówczas groźne chmury przesła• 
wd oiwe

1
J, okb. hJóz~t Krakowłladki żprztyjakc~l cja przedstawicieli wszystkich koś- ki przeciwko występkom i zbrod- i by przekonali się, że „pokój bę- niające niebo r>yną na ziemię nie 

z ee • u oc any przez m 0 z e • ros • · ł · · · l' i· h z · niom, a nie przeciwko bliz'ru'm, prze dzt'e utrzymany 1 utrw·~lony, J·..,s·11· i,n 
wy opiekun mienia p:u1stwowego. c10 ow 1 zrzeszen re ig Jnyc wiąz a "' gorejącą smołą, nie zabójczym gr.a• 

, ku Ra·dzieckiego, zwołana w celu o- ciwko wrogom pokoju, a nie przeci- narody ujmą sprawę utrzymania po dem bomb atomowych i nie miliar 

W 
• ł *d k• mówienia problemu obrony pokoju wko prawdzie nowego ustroju, któ- koju we własne ręce i będą broni- daml zakaźonych chorobami owa-

WOJ. O z Im na całym świecie. rego nie chcą uznać zwolennicy woj ły jej do końca". dów, lecz źyciodajną rosą łaskawo-
Wszyscy miłujący pokój ludzie si\ ny. ObO\.'-'iązkiem naszym jest przy z tą właśnie myślą zwracamy się ści, która będzie żywić .solrnm! ziar 

zorganizowano iuż 
25 grup kośnych 

Tegoroczne sianokosy zapowiada­
ją się pomyślnie. Dzięki obfitym o­
padom deszczu - trawy na łąkach 
bujnie się rozrastają, rokując wy­
sokie plony siana. Aby je zebrać z 
jak największej prze13trzeni-' łąk i 
sprzęt przeprowadzić w odpowied­
nim czasie, chłopi, robotnicy rolni i 
pracownicy ośrodków maszynowych 
intensywnie przygotowują się do 
nadchodzących sianokosów. 

W woj. łódzkim zorganizowano 
dotychczas 25 grup kośnych. Naj­
więcej zgłoszeń na wyjazd na sia­
nokosy napływa z tych miejscowości, 
których mieszkańcy już w roku ub. 
przywieźli sobie siano z łąk woj. 
szczecińskiego. 

Po raz drugi wyjeżdżają w tym 
roku po siano grupy kosiarzy z 
gminy Majaczewice, pow. sieradzki. 

Prezydent Indii · oświadcza: 

Będziemy prowadzlć 
poli.tykę przyzaini 
z wszystkimi krajami 

MOSKWA. - W depeszy z Delhi 
agencja TASS donosi, że 16 ma1a 
przemawiał w parlamencie prezy­
dent Indii - Radżendra Prasad. 
Mówiąc o polityce zagranicznej 

Indii, Radżendra Prasad oświadczył, 
że rząd Indii zamierza prowadzić 
politykę przyjaźni ze wszystkimi 
krajami świata. 
Poruszając wYdarzenla koreańskie, 

Prasad powiedział, że wydarzenia te 
stanowią przestrogę dla całego świ3 

· ta, pokazując co przynosi wojna. 
W Korei - mówił dalej prezy­

dent - usunięto już większość prz~ 
szkód na drodze do rozejmu i tylko 
kwestia wymiany jeńców wojennych 
pozostaje nie rozwiązana. Nalnży 
przezwyciężyć tę ostatnią przeszko­
dę. 

Dale,! Prasad omówił szczegółowo 
ciężką sytuację żywnościową w lu­
diach i zatrzymał się na różnyth 
innych zagadnieniach ekonomiczno­
finansowych. 

ogarnięci trwogą, gdyż czują, że at- pominać ludziom wierzącym na ca z apelem przede wszystkim do na pokoju, zasiane przez nas w ser-
mosfera międzynarodowa zatruwa- łym świecie, źe są żywymi uczestni chiześcijan, powiadając: cach ludzkich. 
na nienawiścią, strachem i pogłoską kami wydarzeń dziejowych, a nie Niechaj pokój zapanuje na całym 
mi 0 wojnie pogarsza się . z każ- stojącymi na uboczu widzami bi- - Odwwiedzłalnośó wasza za u- świecie! 
dym dniem. Wiele ludzi zdaje sobie twy, w której ważą .się nasze wspól trzymanie pokoju jesł szczegóJnle --------------­
sprawę z niebezpieczeństwa, lecz ne losy. · wielka, albowiem groźba wojny po­
nie wszyscy wiedzą, co jest źródłem , Oto dlaczego wzywamy wszystkie chodzi od rządów mleuiąeych się 
tego niebezpieczeństwa, · a niektórzy kościoły i wszystkie zrzeszenia reli rzą,dami chrześcijańskimi. 1 kiedy z 
ulegają fałszywej propagandzie do- g·ijne całe-go świata, by dopomogły n.al.eżną odwagą poczniecie skłaniać 

Delegacja 
t · · · ·dla · b · · opinię J>Ublicmą na rzecz pol<oJu, ta pa ruJąc stę zro rue ezp1eczen- swym narodom w walce o utrzyma 

stwa nie tam, gdzie ·się ono w rze nie pokoju. nie tylko wYWrze<lie dodatni wpływ 
kobiet polskich 

· t • · 'd j na swe rządy, lecz onrócz łego za-
czywts oset znaJ 11 e. Swiadom1' w1'elkos'c1' I słusznos'ci h' • ci · t ~ Spoglądając ze smutkiem na taką PG. 1egrue e zamt owi ze strony na 

wyjechała do· Berlina 
sytuację wielu wierzących poza gra sprawy, jak również w poczuciu o- rodów należących do innych wrz;- WARSZAWA. - W Berlinie toz..; 
nicami naszego kraju, my, przedsta bowiązku. wynikającego z naszego nań, że życie wasze nłe odoowiada począł obrady kongres Związku De• 
wiciele wyznań ~stniejących na ob- powołanfa, musim;1 wziąć be1:pofre- wymogom wiary chrześcijańskiej. mokratycznych Kobiet Niemieckich. 

Szarze Zwl·ązku Radzi'ecki'e"O umaza· dni udział w tej warce. Popieramy z go ąc m l . k 
q " 1 S · t r Y ape em zwracamy się Na ongres wyjechała z Polski de 

my, iż: - ape. wdia ow~e} ~~Y Pokoju,. wdzy do duchownych i wiernych \ivyzna- legacJ·a w składzie: przewodnicząca 
obowiązkiem naszym Jest stwier waJący 0 p,,..,ępienia agresji 1 0 nia mahomet.ańskiego i buddyjskie-

dzić, że według naszego pn;eko· zakazu we wszystkich krajach pro- go w kraja<:h kanitali.stycznych, ko Zarz. Gl. Ligi Kobiet - Alicja Mu.; 
nania źródło wojny znajduje się pagandy wojennej wzniecającej nie lonialnych i zależnych. sialowa, literatka z Wrocławia --; 

Dl·e tu, gdzie ludzie pr~ńuJ·ąc, nie- nawiść i wrogość. Ażeby usunąć A K 1 k 1 . h """ t h · · f • , Do czynnej walld o pakój wzywa nna owa s ·a oraz orm1erz z U"" 
ustannie stwarzają wa,runkl s rac l meu nosc, niechaj ludzie ó 1 ż 

Wl·erzący tk' h k · • d my r wn.eż. wie~ących ydów. na/ ty im. Feliksa Dzierżyńskiego - St.a: 
wspólnego szczęścia l rozkwitu, 'o- wszys ic ·ra.iow oma- l ś 1 -

gai'ą s1·ę ~~kazu bro-·•---tom e· h ca ym wiecie, darzy potrzebuJą po nisława Szwedowa. . 
suszają bagna I nawadniają pu- · "" ni „ ow J, c e 
stynle, gdzie wysiłek ludzki skiero mlcznej i bakteriologicznej oraz 

wszelkiej innej broni masowej zagła 
dy, niechaj domagają się powszech 
nego, jednoczesnego i k-ontrolowa­
nego rozbrojenia zarówno wielkich 
iak i małych państw, niech domaga 
.ią się położenia kresu wojnie nie 
tylko w Korei, lecz wszędzie, gdzie 

„Daily Express" donosi, że 
rząd włoski zapewnił spadko­
bierców Mussoliniego, że zezwo 
li na uroczyste przeniesienie 
zwłok niesławnej pamięci „Du­
ce" do grobowca rodzinnego w 
Predappio. „Przyrzeczenie to -
pisze dziennik - złożyli rodzi­
nie Mussoliniego szef policji me 
diolańskiej oraz wicemi·nister 
spraw wewnętrznych, Tupini". 

„Cel uświęca środki" - po­
myślał sobie pan Tupini: warto 
faszygtom zrobić tę skromną 
przysługę, jeśli w nadchodzą­
cych wyborach samorządowych 
oni z kolei nam wyświadczą 
przysługę i będą głosować ra-
zem z .nami. 
Ręka rękę . myje, czarna reak 

cja czarną reakcję wspiera.„ 

kolwiek się toczy, 

Potępiając agresję amerykańską. 
w Korei, jesteśmy głęboko prze­
kQnani, że wszystkie kościoły l 
zrzeszenia religijne na całym świe 
cie są gotowe poprzeć czynnie a­
pel Biura Swiatowej Rady Pol>oju 
z 1 kwietnia br. przeciwko woj­
nie bakteriologicznej. 

Nie może być wątpliwości, że 
wszystkie religie są jednomyślne .Je­
śli chodzi o utrwalenie pakoju, tak 
samo jak nie można wątpić, że każ 
da z nich na swój sposób wierzy w 
Boga. Nie na próżno przedstawicie­
le wszystkich kościołów i zrzeszeń 
religijnych ZwiązJrn Ra<lzfeckiego ze 
brali się dla omówienia sprawy ob­
rony ;pokoju. Nasze.i jednomyślności 
w tej sprawie sprzyja pokojowa po­
lityka Związku Radzieckiego, która 
demaskuje na każdym kroku pod­
żegac-zy do nowej wojny. 

I Atoli w krajach kapitalistycznych 
jeszcze nie wszyscy ludzie wierzący 

---------------- biorą udział w walce o pokó.i. Część 

W Ursynowie koło 'Warszawy mle§cl się Państwowa Centralna Szkoła POM I 
Spóldzielczoścl Produkcyjnej. Kształcą się tu dyrektol'zy, kierownicy wydziałów 

politycznych i starsi agronomowie P~ristwowych ośrodków Ma.szynowych, prz"­
wodniczący spółdzielni produkcyjnych l pracownicy Pilństwowe.I Służby Rolnej, 
W Ośrodku szkoli się 350 słuchaczów. Ku:i:sancl korzysta.li\ z dob~~ wyposażo­
nych pracowni naukowych. Wykłady teoretyczne poł11cz1tne !Ą z ~wtczeniaml na 

poletkach dośwladczalnyrh. 
Na zdjęciu: fragment budynku, w którym mieści ~lę szkoła. 

CAF - fot. Tymiński 

Codzienna nowelka „Exvressu'' pracę przy tamach, to wszystko stanie się I Stara spojrzała badawczo na swojego goś­
dnem nowego morz.a. ci.a, jak gdyby nie wierząc jego słowom. Ten 

Sta.ra Jewdokia Michałowna wie, że to, co zaś ciągnął dalej: 
powiedział, jest prawdą. Chłopak wszedł na -:- Byliście już kiedyś na Dubosznie? 
podwórze i usiadł na ławce. - Naturalnie. Ale parę ładnych lat temu. 

,l DOM 
Na skraju stromo opadająoęgo brzegu Woł I Ten okrzyk zbu_dził Jewdokię Mich.ałownę - Jewdoki-0 Michałowna, jesteście dobrą Teraz nie jestem już młoda i rześka. 

gi stoi niewiell·..a chatka. z zadumy. Trochę przesV:aszona ogląd- matką. Wasi synowie są dzielnymi chłopa- - Z góry widać cały Sigulewsk. A tam 
Deszcze podmyły jej fundamenty, ściany nęła się i zobaczyła, że obok płotu stoi mło k~1.rni, którzy walczyli odważnie. Wszystko wre i kipi. Ach, babciu, żebyście 

domku zapadają się coraz bardziej w głąb. dy, dwudziestoletni może chłopak. Nieznajo - Prawda -· :i'jgodziła się stara. - Chcia- zoba<!zyli, jak pracują wielkie bagry! 
my trzyma w ręce zeszyt, w którym przed łaby.m tylko wiedzieć, czy zgadujecie to, jak Bardzo cicho powiada Jewdokia Micha-

Chatka J'est J0UŻ bardzo stara. Zbudował ją ~ · d · ł ł -• chwilą właśnie coś zanotował. Jego oczy są cyganka, czy też kto" opowie zia wam o owna: 
Ferapont Iljicz za czasów swojej młodości, małe, ale bystre i pełne blasku, jak gdyby tym? - Jeżeli mam wierzyć twoim słowom, do 
Przed pół wiekiem. Już wtedy była n\epo- ś · · • • ta tlił się w nich ogienek. - Wiem wszystko! - roze miał się gosc, s nę tam, nad brzegiem rzeki, mały, schlud 
z.orna, mała i ciasna. Ale - jak to się po- ć M t •-j l" d Babka Jewdokia wzruszył.a ramionami. w.c:k.azując na sw .i zeszyt. - am u"" 1- ny t>mek? 
wiada - nawet w najmniejszej chatce znaj- _ Cóż to? Jeśli sobie wędruję to dokoła stę na której -znajdujecie się również . i - Nie rzeki, babciu - przerwał jej chło• 
dzie si<> miejsce dla szczerze kochającej się t • · ~ • k d . b " własnej chatki, a nie cudzej - powiedziała wy. A gdzie są .erat wasi synow1et pa "'.'"" na rzegiem mor:ta. Od waszego do 
"'0ry. A biedny rybak nadwołżański nawet ·' · 1 b b ć ed · h l da'-k 1 ""' i urwała, bo zauważyła, że jedna ze ścian - A gdzieL- m1e i y y ? J en z nic P Y- mu, aż tam · '"'-o, do Sigu ewska., ciągnąć 
nie marzył o tym, że mógłby mieć ładniejszy · d i k · „ -przegięła się jeszcze bardzi·ej przez noc. wa sobie piarowcem po Wołdze, rug, tóry się U-ędzie nowa droga wodna. 
domek. Ferapont Iljicz był zupełnie za.do- _ Czy jesteście może Makarową? - do- walczył w St..iiingradzie, pracuje tam teraz, - Więc nie będzie już wi~cej na&zej ko-
wolony ze swego losu. wiadywał' się chłopak. a córk:i miee:<.lta w Rostowie. Mieli oni tutaj_ chanej Wołgi? 

Teraz stara Jewdokla Mich.a~owna, utyka- _ Naturalnie - odparł.a stara, we odwra przyjechać do mnie t właśnie teraz musiało - A na cóż potrzebna nam jest ta Woł-
jąc, krząta się dokoła chatki. Wspomina cając głowy. zdarzyć się to nieszczęście! ga? Morze będzie o wiele, o wiele piękniejsze! 
dawne cz.asy. _ Jewdokia Michalowna? - No, jeśli córka zechce jeszcze trochę po - Jewdokia Miehałowna spogląda w milczę-

Zatopiona w myślach zobaczyła niemal· jak - To ja, Trzeba by podeprze{:. jakoś brzeg, czekać, będzie mogła przyby6 tutaj parow- niu w dal. A potem dotyka palcem zeszytu. 
na jawie swojego zmarłego męża Feraponta bo inaczej wszystko się rozsypie na nic! cem - kanałem Wołga - Don„. Tak, tak, - A więc to jest prawda„. To jest praw­
Iljicza„. - Czy chcecie może naprawić swS)ją cha- Jewdokio Michałowna, budujemy tutaj port! da, Ze nie zapomniano o mnie, ...starej kol'iie 4 

- Tak,· tak - rwą się jej myśli - brzeg tĘ? - zdziwił się chłopak. - Gdzie? Przy tej górze? Na Dubosznie? cie? 
rzeki osuwa się coraz bardziej... Niedługo - A dlaczegoż nie miałabym jej naprawić? - wypytywała stara. I nagle oczy jej zachodzą łzami. A przez 
rozpadnie się cała cl;lata i co wtedy powiem - Czy opłaci się wam to1 - Tak tu.„ I właśnie dostaliśmy polecenie, te łzy stara kobieta dostrzegą. rozę~mlan!\ 
.swoim dzieciom?„. - żartujecie chyba! - stara spojrzała na ażeby zamiast waszej starej chatki wybudo- t\varz nieznąjomego. I satn.ll uśi'niecha sią 

- Hej, babciu! Co tak wędrujecie dokoła chłopca gniewnymi oczyma. wać wam zupełnie nowy dom, według zasad również.„ 
~tki?, •, ..... Wiecie przecież, ~ ;i;e kiedY liończymY I najbardziej nowoczesnego l:>udownictwa. f)pr, A. 
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Na kiermaszu 
Plany muszą być wykonane! 

Pełna mobilizacja załóg 
• I 

pozwoli na odrobienie zaległości 
realizacj~ zadań li kwartału 

P ostawny, w sile wieku _mężczy I Majster Michalak, dobry facho- J Łódzka Tkalnia nie wykonuje 
zna machał zniecierpliwio- wiec, mógłby przodować wraz ze planów, nie wykonuje zaś 
ny ręką i uśmiechał się nie swoim zespołem w wykonywaniu ich dlatego, że istnieją tu po-

bez ironii. planów produkcyjnych, a tymczasem ważne zaniedbania pod względem 

_ Eeee, co mi będziecie opowiadać w kwietniu nie os_iągn~ł nawe: nor- pracy politycznej i organizacyjno­
takie rzeczy. A bo to ja jestem maj- my. Nie wykonali takze zadan 'Pro.- technicznej, szkolenia zawodowego, 

t d d · ia · Może mam za dukcyjnych jego koledzy: Guzowski, walki z absencją, z płynnością kadr 

Is rem o ZlS J„. w· d k p . b" k R b" ki K ź "tp 
jednego czy drugiego . przy krośnie .1a ere , asie~ lll: ' y _ie. '' a ~ l . 
stanąć i metry dla niego „wbijać"? ~me;cza~, Domansk1, Rulka, C ... eślal. Wprawdzie od kilku dni kierownic 
Ani mi się śni! i wielu mnych. . two usiłuje przełamać stary styl pra 
Wystarczyło tych kilka zdań, aby Swej~ ?iepowodzei:ia tł~mac~yh cy, organizując trójki tkackie i po-

trafić na· trop wszystkiego złeg-0, podobn.1e Ja~ t?mten, ze !o rue w ich pularyzując szkolenie metodą inż. 

. Na zdJęelu: grupa słuchaczy ośrodka szkoleniowego ZMP w Sopocie na kler· 

maszu kslą~;.· --------------

Wszystkich braków i niedociągnięć, mocy. , z.e om me na to :i-1e mogą i::o- Kowalowa, wszystko to jednak jest 
d ć t w t t me kroplą w morzu ogromnych niedo-

jakie od początku reku rozpanoszyły ra zi ! p. ~por ums ~c~ny, · - ciągnięć, które muszą być usunięte . 
się w Łódz~iej Tkalni. fr.asobl'.wy sposob demo1;>1ll~owah ~ 

gory me tylko samych s1eb1e, ale 1 Zła· praca takich zakładów jak 
załogę. Bo czego wymagać od tka- Łódzka Tkalnia czy WZPB im. 1 
cza, skoro majster w tak niesłuszny, Maja spowodowała, że plan kwiet-W bibliotece im. Waryńskiego 

Dóm stu tysi cy książek 
' Dom 100 tysięcy książek - tak\ wy biblioteki. W ciągu kilku lat ze stwem stało zadanie odbudowy miast 
można by nazwać łódzką bibliotekę składek społeczeństwa zebrano ki.l- i. osiedli, odbudowy zakladów prze­
im. Waryńskiego. W pięknym, nowo kadziesiąt tys. zł. I za te właśnie mysłowych, dróg i transportu, zna­
czesnym gmachu na rogu ul. Gdań- pieniądze, bez grosza dotacji pań- lazły się pieniądze i na bibliotekę. 
skiej i Kopernika mieszkają książki. stwowych, miano budować gmach Rząd ludowy wyąsygnował na ten 
W magazynach, rozmieszczonych n::i przy ul. Gdaóskiej róg Kopernika, cel 6 miln. zł. Suma to była poważ-
7 pięterkach, leżą na metalowych w którym obecnie mieści sią biblio na. Ale w kraju, gdzie gospodarzem 
półkach; często opuszczają swe miej teka im. Waryńskiego. jest lud, k~iążka należy do rzeczy 
sca, wędrują windą na parter, by Wojna przerwała pracę. Okupant. najpotrzebniejszych. Budować soc-
trafić do rąk czytelnika. dążąc do zniszczenia kultury pol- jalizm nie mogą przecież ludzie ciem 

W przestronnych, jasnych czytel- ski.ej, do wpędzenia ludności pel- ni. A książka - uczy. 
niąch, w wygodnych fotelikach od skiej w mroki ciemnoty, pozamykał Powstał więc piękny gmach. 
samego rana do późnego wieezora sie biblioteki. Zlikwidowa l: również bi- Ksiażka otrzymała swój własny dom. 
dzą ludzie pogrążeni w lekturze ksią bliotekę przy ul. Andrzeja. Książki Z<iłożono filie biblioteld im. ·wa­
zek, czasopism, broszur. Studenci, zaś zmagazynował w surowych mu- ryńskiego. Podczas gdy przed wojną 
inżyni~rowie, literaci, ra.cjonalizato- rach gmachu na Gdańskiej. Tam, za w · ciągu 20 lat otwarto w Łodz i za­
rz~, n~uczyciel~:·· i-:rzeszło 500 osób bite deskami, zapomniane, przetrwa ledwie 9 małych biblioteczek, w 
dz1enrue przew1Ja s1ę przez sale bi- ly lata i uratowały się cenne księgo- okresie 7 lat powojennych zdołano 
blioteR:i.. __ ,.. __ „ zbiory. One to właśnie stanowiły za zorganizować 22 biblioteki. Książka 

Ale me zawsze tak było. czątek łódzkich bibliotek otwartych dotarła na przedmieścia, na najdfll-
Wiele na ten temat może powie- dla wszystkich w wyzwolonej Ło- sze peryferie łódzkie. 

azieć dyrektor biblioteki im. Waryń dzi. z nich czerpały szkoły, z nich Imponujący jest rozwój czytelni­
sk!ego, ob. Augustyniak. Przyporni- czerpały powstające w mieście ro- ctwa. Ilość książek od 1945 do 1952 
ni!- rnom~nt powstanl.a p~erwszej botniczym wy7..sze uczelnie. roku wzrosła dziesięciokrotnie. A li­
w1ększej b1bliotekf pubhczneJ w Ło- Budowa biblioteki została zakoń~ czba czytelników? - W 1945 roku 
dzi. Miasto liczyło już 500 tysi.ęcy czon.a w Polsce Ludowej w pierw- było ich 42 tys„ a obecnie - 347 
mi~szkańców. R?zwijały się fabryki, s_zych latach po wojnie. Kie- tys. 
zwiększała się Ilość ruder robotni- dy kraj nasz dźwigał się dopie- Książka dotarła do każdego. 

z gruntu błędny sposób podchodzi do niowy w przemyśll! bawełnianym nie 
pracy. został wykonany. Nie wykonał go 

A tymczasem nawet tu, w Łódz- także i przemysł wełniany. W więk­
kiej Tkalni, mamy przykłady poważ- szości wypadków zakłady tłumacey„ 
nych, nie wykorzystanych możliwości ły swe braki różnego rodzaju trud4 
podniesienia produkcji. Są ludzie, nościami obiektywnymi, jak bra• 
tkacze i majstrowie, którzy własną kiem rąk do pracy, niedostateczną 
pracą zadają kłam owym oportuni- dostawą przędzy itp„ zwalając wza 
stycznym teoryjkom, panoszącym jemnie wszystkie niedociągnięcia na 
się w fabryce. cudze barki. 

Tkaczka Leokadia Pietryniak mia- A przecież obok tych złych zakła„ 
ła kiedyś wiele kłopotu z oczyszcza dów były i takie, które plany wyko-' 
niem krosna, wiązaniem splątanej nały przed terminem. W przemyśle 
osnowy, pozostawicnej w takim sta- bawełnianym wykonały i przekroczy 

ie przez jej koleżankę zmianową. ły plan kwietniowy ZPB im. Dzier­
Wystarczyła krótka rozmowa z ma.i żyńskiego, Luksemburg, Liebknech­
strem Szczęsnym, który potrafił ta, Dubois i wiele innych. W prze­
wpłynąć na drugą tkaczkę, aby pra myśle wełnianym na czoło wybiły 
cowała tak jak należy. się Żakłady im. Reymonta, im. Łuka­

sińskiego i im. Niedzielskiego. 
W rezultacie troskliwej opieki nad 

poruczonym mu zespołem, Szczęsny 

nie tylko wykonuje, ale i przekracza 
plany miesięczne, podobnie jak i 
majstrowie: Zalewski, Janicki, Pu­
stelnik, ~ceik 1 Nowak. 

Ale sześciu majstrów wykonują­
cych plan na całą tkalnię to stanow 
czo za m~ło. Nie wystarczy ich ofiar 
na, wydajna praca, nie wystarczy 
patriotyczna, pełna odpowiedzialno­
ści za poruczony mu odcinek robota 
salowego Teodorczyka, który nie ża­
łuje sił ani czasu, aby tylko wyciąg­

Ale w zakładach tych umiano wal 
czyć z brakami, z postojami maszyn, 
z fluktuacją załogi, potrafiono pra4 · 
cować kolektywnie z całą załogą. 

D wie są najważniejsze przyczy„ 
ny, które wpłynęły na nie­

wykonanie planu kwietniowego w 
przemyśle bawełnianym i wełnia­
nym. Należy do nich nieosiąganie 
planowanej wydajności oraz nad­
mierne postoje parku maszynowego. 

nąć fabrykę z opresji. czych i fabrykanckich pałaców, roz- ro z gruzów kiedy przed pań- (Ir. B.) 

rastało się miasto. że nie było bi- -------· ----------------------------------------blioteki publicznej? - To nie waż-

W przędzalniach średnioprzędnych 
przemysłu bawełnianego osiągnięto 
zaledwie 94,6 proc. planowanej wy­
dajności. Były i takie zakłady któ- · 
rych wydajność kształtowała się je­
szcze niżej. W ZP'B Im. Harnama w 
pierwszym kwartale osiągnięto np. 
zaledwie 90,8 proc. wydajności, w 
ZPB im. 1 Dywizji - 93,3 proc . . itp. 

7;l.el Ludzie z „wyższych sfer" rnteu Szkolenie 
wszak własne księgozbiory. A więc 
po co publiczna biblioteka? Zysku 
przecież nie daje. A przy tym lepiej 
nie dawać masom do rąk książki. 

obejmie 28 tysięcy aktywistów 

Bezpieczniej. Włókniarze o pracy związkowej Trochę lepiej wygląda ta sprawa 
w tkalniach, ale i tutaj istnieją jesz 

Popełnione błędy posłużą do wyciągnięcia wniosków cze poważne rezerwy. 
Jednak wbrew temu wszystkiemu 

'w 1917 r. powstała w Łodzi biblio­
teka publiczna. Podstawą jej istnie­
nia była filantropia: składki, dota­
cje, darowizny. 

Z filantropii żyć trudno. Perspek­
tywy biblioteki nie były więc we­
sołe. Kierownictwo jej i postępowy 
odłam społeczeństwa rozpoczęli wal 
kę o przejęcie biblioteki przez samo 

Co się z.!oźyło na niskie sto-1 działy związku. Wiele z nich np. 
sunkowo wykonanie planów w prze zupełz:ie nie wiedziało, ze z okazji 
myśle bawełnianym w okresie I 10-leeia PPR, ZPB im. Okrzei rzu­
kwartału br.? I ciły ~ez~anle do całe~o przez:nysłu 
Przewodniczący Zarządu Główne- włó~e~1ezego o ~deJmowa.me zo 

g0 Związku Włókniarzy, Krzywań- bowu~zan. prod;tkcyJnych. N1ektó~e 
ski, który w dniu 17 bm. na plenar orgaruzacie zw1ązl,towe nie ~ocen~a 
nej naradzie ZwiązkU dokooał ana ły w I kwarta1e sprawy pow1ązama 

Jeżeli ldzle o postoje, w przędzal­
własnej pracy z zadaniami prodWt- niach średnioprzędnych osiągnęły 
cyjnyrni załóg. one 166 proc. zaplanowanych. Nie· 

Droga do poprawy syfuacjf w lepiej przedstawia sią sytuacja w 
przemyśle włókienniczym prowa- przędzalniach cienkoprzędnych oraz 
dzi więc przez bardziej energiczne odpadkowych. 

rząd miejski. 

ud sytuacji w przemyśle włókien 
Pięć lat trwało, nim wreszcie ów­

cześni „ojcowie" miasta pod presją 
opinii publicznej zdecydowali się w 
budź-ecie wpisać skromną pozycję: 
„na utrzymanie biblioteki mi-ejskiej". 

niczym oraz ~ówił doświadczenia d 
ostatniej zwią!kowej akcji wybor- prze 
czej, wymienił następujące przyczy- maturą 

zajęcie się rad zakł. I administracji W tkalniach, zamiast planowanydi 
fabrycznych sprawa.ml współzą:wo- 6,89 proc„ postoje· wyniosły aż 13 
dnJctwa, umasowienie postępowYch proc. Najwyższy procent postojów, 
metod pracy I jeszcze większy na- bo aż 17,9 proc. wykazały ZPB im. 
cisk na wykona.nJe planów na ,przę M hl 
dzalnłach. W przemyśle jedwabni- arc ewskiego. Postoje w tkal-
czo - galanteryjnym wiele jest jesz- niach - to w dużej mierze wina 
cze do zrobienia jeśli chodzi 0 wzrost przędzalni, które nie dostarczały na 
wyda.fności pracy, czas przędzy w dostatecznej ilości, 

W tym czasie biblioteka publicz­
na mieściła się przy ul. Andrzeja 
14, w starym, zniszczonym budyn­
ku. 

Coraz więcej czytelników przycho­
dziło do biblioteki, żądano coraz 
więcej książek. Stawało się ciasno.„ 
Zaczęto więc myśleć o specjalnym 
budynku. Niestety, zarówno władze 
samorządowe jak i państwowe kate 
gorycznie odmówiły poparcia. Na 
ten cel pieniędzy w Polsce sanacyj­
ne.i nie było. 

W tych warunkach w 1935 roku 
zawiązał się w Łodzi komitet budo-

Nowy rodzaj audycji 

„Kalendarz radiowy'' 
interesuje wszystkich 

ny: duży procent robotników ni-e wy 
konujących baz akordowych, niedo­
stateczne umasowienie metody Ko­
walowa, zwłaszcza w przędzalniach, 
mała trosk.a o rozwój wielowarszta 
towości, a bardzo często i zł.a orga 
nizacja pracy. · · 

Jako przykład złej organizacji 
przytoczył zakłady im. Marchlew­
skiego w Łodzi, w których kierow­
nictwo nie potrafi m. in. ustaiić przy 
czyn produkcji złei przędzy ani też 
osobistej odpowiedzialności za tę· 
produkcję. 

Do najgorzej pracujących przę­
dzalń należą poza tym ZPB w Za­
wierciu, w których plan na I kwar 
tal wykonano zaledwie w 55 proc. 
W dużym stopniu winę za sytuację 
w Zawierciu ponosi oddział Związ­
ku w Częstochowie, który zakładami 
zawierciańskim! interesował się bar 
dzo słabo . 

Codz.iennie pomiędzy dwoma po- Na wyróżnienie natomiast zasłu-
rannym.i. koncertami, w dni pow- gują. w przemyśle bawełnianym za 
szednie o godz. 7,50, a w niedzielę kłatly im. Dzierżyńskiego, Dubois, 
o 7,55 nadawana jest przez radio Okrzei, Szymańskie1.>;o, Koczaskiego, 
pięciominutowa repetycja historii ZPB w Andr:vch11wie, R. Luksem­
pt. „Ka lendarz radiowy". Przypo- burg, Dywiz.li Kościuszkowskiej i 
mina on radiosłuchaczom ważne wy- L11h:tńsłde ZPB. 
darzenia tego dnia na przestrzeni W pozostałych brani.ach przemy­
lat, z dziedziny politycznej, społecz slu włókienniczego najgorzej prz"!­
nej i kulturalnej, rocznice urodzin biegało wykonywanie planów w prze 
czy zgonów mężów stanu, wielkich myśle jedwabniczym, gdzie aż 19 za 
ludzi postępu , nauki i sztuki. kładów nie wykonało swych zadań 

„Ka lendarz riidiowy" nie tylko produkcyjnych. 
w.szystkich inter esuje, ale -pomaga W tym samym czasie, w okresie 
również w pracy szkolne.i, świetlico- mobilizacji do wykonani.a planów 
y,rej l samok~ztałceniowei- / ._,"-.:. iil.e stanehr na .w:vsokości .zadania od 

Z obszernego sprawozdania mów- albo dostarczały ją w złej jakości. 
cy wynikało również. że niektóre ra Wszystkie wymienione braki rnó­
dy zakłatlowe zaniedbują swe obo wi~ właściwie o jednym, że w na­
wiązki w 1.akresie kulturalno-oświa szych zakładach' pracy majstrowie 
towym, bezpi&zeństwa i higieny mają jeszcze wiele do zrobienia. I po 
pracy oraz b:vtoWym. Zakła<ly Ro- stoje maszyn i za niska wydajność 
sZ'.l.rnicze w Malborku na nrzykł.ad są przecież skutkiem niedostatecznej 
posiadają odpowiednie fundusze n.a pracy aparatu technicznego, wśród 
urządzenia bezpieczeństwa prar.y, ale którego poczesne miejsce zajmuje 
ich nie wykorzvstują, bo rad.a za- majster. 
kła<lowa i administracja nie przeja 
wiają fadnego zain.teresowani.a tymi Majstrowie Łódzkiej Tkalni, jak l 
sprawami. innych zakładów, którzy nie wyko-

nują planów, powinni z doświadczeń 
Co ciekawe także, to f.3 ld, ze j.ak kwietnia wyciągnąć właściwe, mobi­

wvkazały kontrole instruktorów. ZG l' · 
Włókniarzy, ani jedna rada zakłado IZUJące wnioski. Powinni, wyzbywa 
wa nie wypełniał.a swych zadań by jąc się niefrasobliwości i lekceważc­
towo _ mieszkaniowych zgodnie z nia obowiązków, przeanalizować or• 
regulaminem. Niedostateczna był.a gai1izację pracy w swych zespołach, 
również opieka ogniw związkowych troskliwiej zająć się załogą, zwracać 
nad warunkami żvci.a w Domach baczniejszą uwagę na jej wyszkole­
Młodego Robotnika, niedo~taterzne nie zawodowe i uczyć ją dobrej pra­
było powiąumie pracy kulturalno- cy. 
oświatowej z produkcją. Niezmiernie poważne zadania sta-

w technikach zawodowych w całym kra W wypełnianiu zada.6 w najbliź- ją również przed aktywem zwlązko­
ju rozpoczęły się egzaminy dojrzajo~ci. szym okresie pracy władz zwl"zko- wym oraz partyjnym, który szczegól 
Przystępuje do nich w bieżącym roku „ 
okolo so tysięcy młodzieży, to jest z gó- wych pomogą. niewątpliwie nowe, ną uwagę powinien zwrócić na maj 
rą dwultrotnie więcej niż w roku obieg· barrlziej uświadomione ka.drv praco strów oraz robotników produkcyj-
Technikum Flna;:o~e w Katowicach wników snołecznych i zwią.'!:kowych. nych. Przykład Łódzkiej Tkalni, · w 
kształci młodych pracowników tlna·nso- W zakładach pracv szkoleą!e obej- której na 78 członków Partii zaled-
wych, administracyjnych I specjaUstycz- mie 28.241 aktywistów. wie 15 jest czynnych w produkcji, po 
no-księgowych. Technikum posiada 12 . • · • b ć ł dl t 
wydzialów z bogato wyposażonymi ga- Po dyskusJi przyJęto uch w?- wm1en Y. sygna em a ych wszy-

binetaml I pracowniami. j 1ę podkreślającą doniosłość za- stklch, ktorzy d,otychczas lekcewa-
Na zdjęciu: uczennice n kl. technikum: I dań związków zawodowych w obec żyli sobie pracę polityczną i jej ści-
H. Nowak l M. Łyka podczas nauki . · ł · i · k · 1 

_ '>laszynoplsania nym trzecim rok~ Planu 6-letme- ' e pow1ązan e z wy onaruem p <!wt 
.&AF. - tot. '.l'YinliWd f!;.o, -·- - ', UQl -~ó.Yl ».rodukcyjn;y:~ {W~ · 
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Przoduie pow. skierniewicki • Deutsch wygrał NajJ:9?si, chociaż nafmło<l~i 

Przed warszawskim Zlotem „kryterium pożegnalne" Skład r . Bulg i. 
M'odzież woj. łódzkiego podejmuje zobowiązania W Pradze d · d , Ł z Polską 

1 Na Zlot Młodych Przodo·· ..... 'ków pod Podobnie jak co roku po zakończe- na zisieiszy mecz mię zypans WOWY 
wm je tym względem młodzież wiej- niu Wyścigu Pokoju odbył się w Pra 

W Warszawie wyjadą tysiące przo- ska z powiatu skierniewickiego. W dze wyścig uliczny tzw. „kryterium 16 bm. po południu przybyła sa ... stow (Bożkow), napastnicy ...:... Tren-
dujących robotników, studentów i Państwowym Gospodarstwie Rol- molotem z Sofii reprezentacja pił- dafiłow (Milanow), Jankow, Argi-chłopo·w. Młodz1·ez· m1·ast 1° wsi· po- P ł d · b t · pożegnalne". II nym, rusy, m o z1 ro o nicy z k karska Bułgarii, która w niedzielę row, Kolew i Panaylow . 
deJ·muJ·e · zobow1'ązan1·a produkcyJ·ne chlewni· postanow1·11· wyhodowac' do Wyścig rozegrano na dystansie 0 0 · · k ś · 18 bm. rozegra na stadionie Wojska Drużyna składa się w w·e szo Cl dla uczczeni· a Zlotu. kon· ca b1"ez· ącego roku 150 tuczni· ko' w ło 50 km (70 okrążeń). Co dziesiąte • d k · E, · Polskiego międzyp.aństwowe zawoay I z młodych z.awo m -ow. .enn:ow, w woJ·ewództwi'e ło'dzkim przodu- ponad plan. okrążenie były puvktowane lotne fi- W .1 z Polską. Abnasow, Kolew, Jankow, as1 ew 

Inna grupa młodzieży z tego go- nisze. Na starcie stanęło 12 kolarzy, Reprezentacja Bułgarii, która i bracia Panayłow grają w reprez:e..'1 ·· „ -~~~.... spodarstwa postanowiła zwiększyć gdyż większość drużyn opuściła już składa się w większości z dwóch lacji po raz pierwszy. 
plony przez niszczenie wszelkich Pragę. Z Polaków startowali tylko najlepszych drużyn CDNV i Loko- Rezerwowi: Sokołow, Bożkow i 
chwastów, pasożytujących na zbo.żu. Wójcik i Klabiński, przy czym nie- motiv wys\ąpi w Warszawie w skła Ap~stolow grali p~zeciwko reprezen 

dysponowany Wójcik wycofał się już dzie: tricii Polski w 1949 roku. 
na 19 okrążeniu. bramkarz - Elenkow (rez. Soko- V.T piątek rano powróciła z Mos-

W Miechowicach, gmina Głuchów, 
młodzież założyła w swej groma­
dzie Ludowy Zespół Sportowy, któ-

WTOREK, 20 MAJA ry już obecnie liczy 30 członków. 

Wyścig wygrał Deutsch (Austria) łow), obrońcy - Wasilew (Aposto- kwv do warszawy polska drużyna 
w czasie 1:12:45,2. Klabiński zajął 7 low), Man.alew (Panay'.ow I) i Ata- pilkarska. 
miejsce. I na-ew, pomocnicy - Petkow i Chrl Przed odjazdem sportowcy polscy 13.30 Audycja dla klasy I 1 n _ siu- Na wniosek wiejskich aktywistów 

chowlsk~. pt. „Podarunków nie nalaży z tej gromady - Rochalskiego, Fa-
bodśb!erzać M. 13k.55 Audycja dla klasy Ili - styna i Rosińskiego synów małorol-

a n . a owskleJ „O Monice koron- h · ' · czarce". 14.15 Pieśni. 14.30 Koncert roz- nyc chłopow, podJęto dodatkowe 
rywkowy. 15.10 „Powracająca fala" - I zobowiązanie uruchomienia dwóch 
odc. opow. B. Prusa. 16.CO Wszechnica punktów bibliotecznych. 
Radiowa - kurs I. 16.20 Program lokal-
ny. 17.15 Mu_zyka populaz:no-symfonlcz- ZMP-owcy z Makowa, w powie­
n19a00. 17M.45 Rad10wy poradnik językowy. cie skierniewickim zorganizowali 

. uzyka ludowa. 18.25 „Wyszłabym . . ' , . . 
ja" - pieśń. 18.30 Wszeehnlca Radiowa. W sweJ gromadzie kołko m1czuri­
- kurs II. 19.30 Muzyka i aktualności. nowskie oraz założyli poletka do-
20.oo Kon~ert sy~foniczny. 21.45 Koncert świadczalne. 1 (u) 
kra~owsk1ego choru P. R. 22.00 „Hura-
gan ' - f:agment powieści chińskiego 
pisarza Czzon LI-bo. 22.15 Koncert baja- N ZI p d 
nlstów radzieekic1i. 22.30 Gra orkiestra a ot rzo own'1ko' \1\1 taneczna P. R. pod dyr, J. Cajmera. H 
2.'l.10 Muzyka kameralna. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 

apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiel(o 21, Karo­
lewska 48, Napiórkowskiego 48, Lima­
nowskiego 80. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dz;ś 

całą dobę dyżuruje szpital Im. dr H. 
:Wo11, UL. Łaeiewnlcka 34. 

Nowy - ,,Pociąg do Marsylii" - 15, 17.30 
Wojska Polskiego - „Bankrut" - 19 
Powszechny - „Damy i Huzary" - 11.30, 

„Eugenia Grandet•' - 19. 
Mały - „Zielony Gil" - 19 30 
Muzyczny - „Orfeusz w piekle" - 19.15 
2ydowsk! - „Glik! Hameln" - 19.30 
Arlekin - nieczynny 
Pinokio - „Jest drożyna" - 1'1 

BAJKA - ,,Bracia Benthln" - 18, 18, 2o 
BAŁTYK - „Nędznicy" I ser. - 13, 15, 

17, 19, 21 
GUYNIA - Program naukowo-oświato.wy 

- 17. 18, t9. Moje uniwersytety - '20. 
Program dla najmłodszych - 11, 12, lł, 

15,ł llt.O GWARDIA - Diabelska grań -
14, 1 ' 18, 20 

MUZA - Człowiek bez jutra - 18, 18, 20 
J'OLONJA - Festiwal filmów czechoslo­

wacltlch - Mały partyzant - 14.30 
16.30, 18.30, 20.30 

:PRZEDWIOSNIE - Pleśń tajg! - 15.30, 
17 .45, 20. 

REKORD - Zareczyny Korlnny Schmidt 
15.30, 17 .30, 19.31) 

ROBOTNIK - Powrót do dornu - 15, 
17, 19 

ROMA - Clenie na torach - 18, 18, 20 
SOJUSZ - Rzym - miasto otwarte -

15, 17, 19 
STYLOWY - Młodość Chopina - 15.30, 

18, 20.15 
SWIT - Nieczynne z powodu remontu 
TATRY - Allszer Nawol - 18, 18, 20 
:WISŁA - Rwący potok - 16.30, 18.30, 

20.30 
WŁOKNIARZ - Festiwal fllmow czecho­
słowackich - Mały partyzant - 14, 18, 
18, 20. 

WOLNOSC - Festiwal fllmów czecho­
słowackich - Mały partyzant - 16, 18, 
20 

ZACHĘTA - Parada natrętów - 18, 18, 
20. 

pojadą najlepsze 

zespoły artystyczne 
Najlepsze zespoły artystyczne ~ 

Łodzi wyłonione na zorganizowa- Piłkarze bułgarscy w chwilę po przyhyciu . 
nych przez Związek Młodzieży Pol-1 CAF - iot. st. Wdowiń3kl 
skiej eliminacjach wyjadą na Zlot c· h , · 44 05 
Młodych Przodowników w Warsza- IOC OWnO rzUCO oszczepem , m 
wie. ~~~~--~~"""--~,_,--~--~----~~------~---~----

W sobotę, dnia 17 bm„ rozpoczęły 
się eliminacje zespołów artystycz­
nych z Dzielnicy Bałuty. Do elimi­
nacji przystąpiło osiem zespołów. 
Jak wynika z dotychczas przepro­
wadzonych prób, najstaranniej 
przygotowali się ZMP-owcy z za­
kładów im. Wróblewskiego, zespół 
taneczny V TPD i chór szkolny XII 
Państwowego Gimnazjum i Liceum. 

Eliminacje dzielnicowe zespołów 
artystycznych zakończone zostaną 
do dnia 31 maja. W dniach 13 i 14 
czerwca odbędą się ogólnołódzkie 
eliminacje zespołów wyróżnionych 
na występach dzielnicowych. 15 
czefV,fCa zaś ogłoszone zostaną wy­
niki eliminacji. (u) 

' .. 

Bezpłatne abonamenty 
premiami dla widzów 
w kinach festiwalowych 

We i nb er R przekroczył 15-kę 
w trójsholf.u 

Dobre wyniki uzyskali lekkoatleci w Krakowie 
z udziałem najlepszych zawodni­

ków i zawodniczek polskich rozpo­
częły się w Krakowie dwudniowe 
lekkoatletyczne zawody kontrolne. 

Mimo złych warunków atmosfe­
rycznych (przenikliwe zimno i wiatr) 
uzyskano wiele bardzo dobrych -wy­
ników. 

Konkurencje męskie: 
200 m seria J: l) Czajkowski 22,9, seria 

n - l) Stawczyk 22,4, serla III - 1) 
Mach 22,4. 800 m - l) Korban 1:56,1, 2) 
Potrzebowski 1:57,2. 3000 m - l) Gra! 
8:38,8, 21 Knyszkowiak 8:39,0. Kula - 1) 
Łomowskl 15,78, 2) Krzyżanowski 15,14. 
Tr6Jskok - J) Weinberg 15,06, 2) Kowal 
14,13. 400 m ppł. - l) Gralka 58,3, 2) Tu­
łeck! 60,5, s.ooo m - l) siwargot 15:05,6. 

Na specjalne wyróżnienie zasługu 
je: nowy rekord Polski w trójskoku, Pracownicy poszukiwani 
ustanowiony przez Weinberga - Siusarzy, murarzy, pomoc murarską, 
\(5.06 m, wynik Ciachówny w rzucie tkaczy i robotników nie wykwallflkowa­
oszczepem - 44,05, lepszy od rekor- nych zatrudnią natychmiast Zakłady 

Przemysłu Jedwabniczego im. gen. W. 
du Polski, który jednak nie może wróblewskiego, Łódf, ul. Hipoteczna 7-9. 
być uznany z powodu wiatru. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział per-

W biegu na 3.000 m z przeszkoda sonatny. 1095-K 
mi 8 zawodników uzyskało czasy po- Konstruktorów _ mechaników, tnźynle­
niżej 9 min., a z-wycięzca - Graj u- rów - mechaników, Inżynierów - energe­
zyskał najlepszy powojenny wynik tyków, ślusarzy - mechaników z prak-

tyką zatrudni Wytwórnia Filmów Fabu-
W trzech kinach łódzkich: „Pa- W tej konkurencji - 8:38,8. Należy larnych. Zgłoszenia osobiste przyjmu-

lonia", „Wolność" i „Włókniarz" od również podkreślić znaczną poprawę je dział personalny, ul. Sienkiewicza 33 
by-wa się Festiwal Filmów Czechosło- formy zawodniczek w skoku w dal 1342

-K 
wackich. t:ieszy się on olbrzymim oraz dobre wyniki ł,omowskiego i Wykwalifikowanego urzędnlka(kę) na 
powodzeniem. Ciekawa tematyka Krzyżanowskiego w pchnięciu kulą. stanowisko referenta komórki wynalaz­
filmów ściąga do kin wielu wi~ów. Wyniki kobiet: czości, palaczy, elektromonterów, ślusa-

rzy kotłowych, ślusarzy remontowych ze 
Na widzów oglądaJ"ących filmy fe 100 m seria I - 1) nwlcka 12,7, seria II znajomością maszyn włókienniczych, ślu-

t . - l) Lerczak6wna 1%,7. sarzy narzędziowych, tokarzy, frezerów, 
s iwalowe czekają premie w posta- 400 m - 1) Plwowar6wna 1:01,2, 2) Pe- kowall i spawaczy zatrudnią natychmiast 
ci 4-biletowych abonamentów. Mia sk6wna 1:02,?. oszczep - 1) Clacb6wna Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. st. 
nowicie w każdym z kin fe.stiwalo- 44,05, 2) Staliko 38.32. Skok w dal - 1) I Dubois, Łódź, ul. Sienkiewicza 82-81. Re-

. "d Ilwicka 5,45, 2) Duliska 5,ł2 . Skok wzwyż flektuje slę na siły tylim wykwallf1ko-
wych 5, 10, 15-tysięczny Wl Z otrzy- - 1) Białkowska 1,47, 2) Maclejak6wna wane. Zgłoszenia oso'Diste przyjmuje 
ma bezpłatne abonamenty. (u) J l,45. dział personalny. 1329-K 

I podejmowani bvli pn:ez Wszechzwią 
zkowv Komitet do Spraw Kulturv Fl 
zycznej i Sportu. Przyjęcie, w któ­
r:vm wzięli udział przedstawiciele 
mo5kiev.rskich organiwcji sporto­
wych upłynęło w niezwyklE' serde­
cz71ej, przyjacielskiej atmosferze. 

Gospodarze podkreślali zrroonie, 
że drugi występ drużyny nolskiej 
przeciw reprezentacji l\foskwy 
~t~ł na b. wvsokim poziomie. Był to 
jeden z najlenszych meczów, i.akie 
o~lądano w Moskwie w ostatnim 
cw<:ie. 

Swrtowcv pobcy spot.vkali sie w 
Mo~kwie na k.;iżdym kroku z obja­
wami serdecznej, szczerej przyjaz­
ni. 

W niedzielnym me<:zu przeciwko 
Buł.irarii rPure7entacja Polski wy­
stąpi w składzie, w którym gr.ała 
pierwszy mecz w Moskwie, a mia­
nowicie: Stef.aniszyn, Gędłek, Cebu 
Ja, Glim;is. Suszczvk, Tim, Jeromi­
ne1{, Jaśkowski, Alszer, Cieslik, So­
bek. 
Drużvna polska wystąpi w Sofii 

w następującym. skł2dzie: Szczurzvń 
ski (rez. S;i:vmkowiak), Bartyla, Ka 
szuba, Banisz (re1_ Sobkowiak), Wie 
czarek, Bieniek (rez. Mamoń), Sa~ia 
dek, Jankowl!'ki, Breiter, Rajtar, 
Oleinik (rez. Patkolo). 
Skład Bułgarii: Minczew (K.ikl­

manow), Cwetkow, Kaprałow, Don 
czew (Goranow), Canow (Stojanow), 
Iwanow, Stefanow, Błagcew, Tasc 
kow, Takew, Janew (Milanow II). 

O puchar Zlotu 

Ogniwo - CWKS 3·:2 
W meczu piłkarskim o puchar 

Zlotu, rozegranym 17 bm. na stadio­
nie W. P. w Warszawie, CWKS prze 
grał po wyrównanej grze z krakow­
skim Ogniwem 2:3 (0:0). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Gołąb - 2 i Kolasa, dla CWKS 
GJa.icar - 2. 

Gra stała na słabym poziomie. 

Referenta do wydziału ciep'no - energe­
t:vki, kreślarzy c:!o maszyn, tkaczy korto­
wych, śrubowników, prz:vkrę<'aczy, szar­
pacz:v. farb'arz:v oraz robotników gospo­
darczych zatrudnia natychmiast Zakłady 
Przemysłn Wełnianego im. W. Łukasiń­
s!<iel(o, Łódź, ul. M. Nowotki 83-85. Zgto­
s?.enia osnbiste nrzvjmnje dział per•nnPl­
izy, u\, M. Nowotki 77. 1283-K 
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90) Doznała uczucia, że miliony drobnych I Nabrała obecnie pewności, Że Kimowi 
szpileczek wbijają jej się w m6zg. udało się uratować. Zdecydowana była nie 

- Co to za chamy z tych komunist6w. odpowiadać na żadne pytania i nawet ich 
Sarn uciekł, a ją wstawił w nieszczęściu - nie słuchać. 
m6wił major Ross. . . - Jest !pani taka młoda. Po co ginąć 

- N~ ~~wno pam n.ie kocha, udawał dla komunist6w? - m6wił major Ross. 
ty)~o .m1łosc, .a teraz uc.iekł. Pr~zę ~- - Nie, na pewno mrtie teraz nie roz„ 
w1~dz1eć, gdzie go. nalezY s~ukac. Znai- strzelają. Muszą się wpierw dowiedzieć, 
dz1emy go dla pam brzmiał głos kapt- gdzie są dokumenty. Najpierw użyją 
tana Befla: . . . . wszystkich Środk6w, aby zmusić mnie do 

- Jezeh natychmiast me. ~wiesz, gdzie zeznań, a dopiero ipotem rozstrzelają. To 
~. ;- No dob'rze, moja mała. Ro:rumiem, mn'i.eJ w wyśledzeniu togo kelnera. Jemu są dokument~, zastr~elę cię J~k ps~! - iest pierwsza faza: groźby, obietnice, 
wpadła pani w szpony komunist6w. Mo- pani oddała torbę, prawda? - pułkownik wrzc;;z~~ł Miller gdzieś z. głębi po.ko1u.. kłamstwa, a p6źnid zn6w kłamstwa, 
ie przez nieświadomość, a może pod przy- m6wił, nachylając się nisko nad nią i opie- Po.z~1~J zn6.w pułkownik przYsia<lł się groźby. A potem.„ czy potrafię wytrzy.., 
inusem. Tak, na pewno panią zmuszono. rając rękę na jej ramieniu. Poczuła przy- do me1 1 m~~tł łap~dnym gło~em: mać? 
Ja ddbrze znam mett>dy tych bestii. Ale kry zapach cygar z jego ust. ·- Przec1ez pam Jest ładna 1 młoda. Ro- . • . 
nie powinnia się pani obawiać. Jest pani zumiem, komuniści zrobili z pani swoje .Słyszała głosy Ameryk,an6w, l~c~ me 
pod moJ·ą Qpieką. Pros~ę nam pom6c w - To temu Koreańczykowi oddała .pa- narzędzie. Ale proszę być rozsądną.„ us.iłowała nawet zrozumiec, co do meJ m6 ... 

ni torbę z d01kumentami? - usłyszała głos ł . h . ł . ł f' h w1ą. 
odnale:ziieniu dokument6w, a daję pani majora Rossa za plecami. G .os Jego . rz~1a <::1ep o, o. 1cer ~ac _Y- _ Czy potrafię wytrzymać? _ wciąz 
słowio honoru, Że natychmiast będ~ie pani lał w nad mą msko. Z ust Jego bił me- l · b" d l · ł h 

lk h ·- Kto to J'est K:, .... ? Czy J'est komuni- " zapytywa a s1e ie w uc rn i czu a strac , wolna. Albo jeżeli pani tY' o ;zec ce, wy- „„ znośny zapach cygar. · . · · k . . . 
1lemy panią do Japonii czy też do Arne- stą? - pytał kapitan Bell. · Ch . ł 'ć d d . . l zwierzęce przerazeme, zacI.S aJące JeJ ga,r..; 
is c!a a prosi ? wo ę o p1c1a, a e na- dło coraz silnie". l 
zyki, ściśle według par.ii życzenia. - Nie wiem - odpowiadała z wysil- tychm1ast odrzuciła tę my~l. - To prze- . . J . . . . . 
'F Janana milczała. Żaden gest czy wyraz kiem Janana. cież tylko początek, nie mam prawa oka- . Parnięt~ł~, ze nigdy n~e ci~rpiała f~zycz..; 
twarzy nie wskazYWał na to, że reagowa- - Jaik to? Ty obrzydliwa ż6łta ścierko! zać już teraz swej słaboki. me, choc;iaz .za~sze pani~zme ba~a .s~ę b6..; 
ła na słowa Millera. Czuła się bardro zmę- Przecież to tw6j kochanek! Powiedziałaś - Proszę być rozsądną„. - powtarzał lu. Mysl~mi sięg~ęła az c;!o dziecmstwa~ 
czona. Już przeszło dobę nie miała w o tym sierżantowi Isgro i sierżantowi Wi- jakiś głos. Przypomniała ~obie nagle niedawno otrzy..; 
ustach nawet kropli wody. Gardło było liamsowi! Gdzie on jest? - ryczał Miller, - To dopiero początek. Muszę parnię- <ltłą radę. Tak, to p~awda, wtedy zem~ 
~yschnięte, oczy paliły ją nieznośnie. szarpiąc ją za włosy. Popchnął ją tak, że I tać, że najgorsz~ ~eszcz~ przvidzie .- a a po czas opatrun 1t.. ,~_ /' 

a,_....- No, .Proszę nam pom6c_pr~~ąaj-__ uderzyła i:;łową. o twarµ~ oparcie kanapY:. myślała. \lC. <ł. n.ł_ 
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Rozpoczęło iuż 

masową produkcję 
elektrycznych suszarek 

do bielizny 
Szpitale, żłobki i przedszkola mają 
duże kłopoty z suszeniem bieli.z.ny. 
W niedługim cz.asie kłopoty te będą 
należały do przeszłości. 

Łódzkie Zakłady Metalowe przy 
ul. Targowej 9a od 2 bm. produku­
ją masowo praktyczne i niedrogie 
elektryczne suszarki do bielizny. W 
suszarce tej w ciągu 15-20 minut 
wysuszyć można każdą nawet naj­
grubszą bieliznę. Pierwsza partia 
produkowanych obecnie aparatów 
przeznaczona jest dla służ.by zdro-
wia. (u) 

Aby ułatwić otrzymanie 

potrzebnych dokumentów 
wprowadzono dyżury 

w Sqdach Powiatowych 
W związku z dużym napływem o­

sób pragnących odtworzyć akty sta 
nu cywilnego oraz ustalić treść ak­
tów sporządzonych za granicą, prze 
dłużono godziny urzędowania biur 
podawczych Wydziałów Zamiejsco­
wych Sądów Powiatowych. W wo­
jewództwie łódzkim wydziały te 
czynne są do godziny 18; w Sądzie 
Powiatowym w Łęczycy do godz. 20. 
Jednocześnie w sekretarlatach Są 

dów wprowadzono stałe dyżury sę­
dziowskie. Dyżurny sędzia udziela 
wszystkim interesantom szczegóło­
wych informacji w sprawach zwią­
zanych z odtworzeniem dokumen-
tów. (u) 

12 nowych wozów 
ucieszy MPO, 
a najbardziej 

-łodzian 

,,EXPRESS ILUSTROW ANr' STR. s. 

Czas upłynął nam szybko i przyiemnie 

„Rozmawiamy z Czytelnikami" 
Jeszcze bardziei 

Was z 
serdecŻnq stała 
redakciq Waszei 

. . , 
się w1ęz łącząca 
gazety 

Łączność gazety z Czytelnikami I bliżej ich środowisko i warunki, w byli wykonawcami fraszek politycz 
nie polega tylko na tym, że dzienni- jakich pracują. nych. 
karze piszą, a Czytelnicy czytają. Nieczęsto jednak spotykamy si~ Dobre i trafne były karykatury, 
Bardzo często odbiorcy pisma przy- w tak licznym gronie, jak to miało wykonane przez słuchaczy Wyższej 
chodzą do redakcji, aby podzielić miejsce w piątek na imprezie na- Szkoły Plastycznej: Pękalskiego i 

szej pod nazwą „Rozmawiamy z Piestrzeniewiczównę. 
się z nami swymi troskami i rado-

Czytelnikami". Nad całością artystyczną czuwał 
ściami, zapytać o radę, poprosić o I · „ ·ą mpreza zorganizowana w zw1 z- artysta Teatru Nowego, Janusz Kło-
pomoc. I na odwrót - dziennika- ku z Dniami Oświaty, Książki i sin' ski, którego pr2 ca przyczyniła 

Red. Jetewskl I Jedna z nagrodzonych e t j ·a· s·ę m1'e3·scu l l czytelniczek. rz częs o z aw1 Ją 1 w Prasy miała na ce u spopu aryzo- się walnie do sukcesu artystycznej 
Fot. Joselewlcz ·pracy Czytelników, ażeby poznać wanie nie tylko słowa drukowane- części imprezy. 

~ go, ale i pokazanie fragmentów po- Druga część programu polegała 
W wstawania gazety. t 

~ Zrobiono to w formie uscenizo- na tym, że odczytywano fragmen Y 

Miarą powodzenia tej czy innej Gogol - dodał z nieukrywanq sa­
imprezy jest Teakcja publiczności. tysfakcją. 
Im żywszy, im bardziej bezpośredni • • • 
będzie kontakt sali ze sceną, tym . . . . 
większy jest sukces widowiska. Piąt ~l~ i starsi trafnie odpowiada~i. 
kowe spotkanie „Expressu" z Czy- Wsrod . nagro~zonych ~nalaz~a się 
telnikami spelnilo chyba ten waru- nau~zycielka i . pracow~i~a .z1edno.­
nek, bo już bezpośrednio p·o podnie-1 czen_ia Budownictwa. Mie1s.ki.ego,. kil 
sieniu kurtyny przestała istnieć ku studentów, technik wlokien~iczy 
sztuczna przegroda, oddzielająca sce ,- wachlarz byl bardzo szeroki. 
nę od widzów i do samego ko11.ca A najwięcej odpowiedzi posypało 
całość odbywała się w cieplej, ser- '!się, gdy ze sceny padlo pytanie, ja­
decznej atmosferze. kie znamy budowle socjalizmu w 
Niewątpliwie poważnie wplynąl Polsce. Nowa Huta, Żerań, Kombi­

na to fakt, że nasza impreza, urzą- nat Piotrkowski, Gorzów, MDM, me­
dzona w Młodzieżowym Domu Kul- tro warszawskie - nie ominięto 
tury, ściągnęla rekordową itość mlo chyba żadnej większej budowli na­
dzieży. szej 6-l:itki. Swiadczy to o tym, że 

Trzeba było zobaczyć tych naj- wszyscy - od najmłodszego do naj 
młodszych widzów w krótkich spo- starszego - żyjemy dzisiaj najistot 
denkach, z rozwichrzonymi czupryn niejszymi problemami dnia. że in­
kami i wypiekami na twarzy, jak teresujemy się rozbudową. kraju, źł 
jeden przez drugiego wyrywaH się sprawa ta jest bliska naszym ser­
z odpowiedziami na zadawane py- com. 
tania. • • • 

• • • 
Obok mnie, w tTzecim Tzędzie, u-

lokował się sympatyczny blondynek. 
Po prawej Tęce mial jakiegoś oby­
watela w wieku dojrzałym. Obywa­
tei spelnial rolę suflera: podpowia­
dal chłopcu odpowiedzi. A wyglą­
dało to mniej więcej w taki sposób: 

Już po zakończonym przedstawie­
niu., gdy czlonkowie zespołu redak­
cyjnego i artyści podpisywali otrzy­
mane przez Czytelników książki, do 
stołu podeszła jakaś mama z zano­
szą.cym się od placzu. berbeciem. 

Mama byla wyraźnie skonsterno­
wana. 

różnych powieści, Czytelnicy zaś 
wanej - wszystko, co stanowiło 
treść przeznaczonych do druku ar- mieli odgadnąć tytuł książki i au­

tora. Grano również i śpiewano 
tykułów, rozgrywało się na scenie. 
Gdy więc do sekretarza redakcji _ fragmenty pieśni, oper, operetek: a 

ten wygrał premię w postaci książ­
którego roli podjął się na ten wie- lti, kto pierwszy wymienił tytuł j 
czór redaktor Marian Jeżewski -
przyszedł Czytelnik z reklamacją - nazwę kompozytora. 
od razu, tak jak to często bywa, na Pierwszą książkę otrzymał 14-let­
rodził się temat do felietonu, który ni uczeń 33 szkoły podstawowej 
pokazaliśmy w formie skeczu. A że przy ul. Zagajnikowej, Jan Kędzia 
jeden brakorób spotkał się z dru- za odpowiedź, że autorem deklamo­
gim brakorobem, powstało drama- wanego wiersza „Małpa w kąpieli" 
tyczne i wesołe spięcie, tym moc- jest Aleksander Fredro. Niemniej 
niejsze że role brakorobów odegra- szybko zorientowała się Janina Le­
ło dw~je doskonałych artystów .Pań siak, że następny wiersz miał tytuł 
stwowego Teatru Nowego: Barbara, ,,Golono, . st~zyż?no"~ a napisał go 
Rachwalska i Wacław Kowalski. Adam M1ck1ew1cz. 

A kiedy sekretarz redakcji zaczął Znajomość Prusa wykazał W. Po-
czytać notatkę o sukcesach zespołu drewnik, a poezji K. I. Gałczyń­
baletowego ZPB im. Harnama, roz- skiego Tadeusz Kiersznowski, u­
chyliła się kurtyna i w mazurowym czeń Bogusław Gierda dowiódł zaś, 
tempie wpadła na scenę w barw- że nie są mu obce wiersze Broniew 
nych strojach roztańczona grupa skiego. 
~ło~ych _robotnic i robotniJ;ów, po- Publiczność wykazała, że orientu­
p1~uJąc. ~1ę ~fektowr_iym. tancem,. za je się nie tylko w literaturze pol­
kto1?' ~uz mera~ zbierali oklaski w skiej, lecz że zna również pisarzy 
kraJU l za gramcą. rosyjskich i radzieckich. Andrzej 
Zobaczyliśmy jeszcze obrazki z Horosiewicz czytał niedawno „Mar­

działu sportowego i usłyszeliśmy twe dusze!" Gogola. Dzięki też temu 
piosenkę „Warszawa - Berlin - zgadł bez trudu, że czytany na sce­
Praga" w wybornym wykonaniu nie fragment jest wyjątkiem wła­
Krystyny Nycz, Wiesławy Frejma- śnie tej powieści, a student W. Szko 
nówny i Witolda Ermowa z łódzkiej ły Inżynierskiej, Fejsl, krzyknął 
rozgłośni Polskiego Radia. pierwszy: „Włodzimierz Majakow-Któryś z aTtyst6w zarecytował 

Tabor Miejskiego Przedsiębior- fragment powieści. Obywatel w wie 
gtwa Oczyszczania ulegnie w bieżą ku dojrzałym tTiumfująco machnął 
cym roku poważnemu zwiększeniu. ręką i szturchając swego mlodego 
MPO otrzyma bowiem 12 nowych sąsiada krzyknął mu w ucho: 
wozów do bezpylnego wywożenia - Mów! „Rewizor", a autor ..• jak 
śmieci. Pozwoli to oczywiiicie, zna- on się tam nazywał? ..• Aha ..• Gorki! 
cznie usprawnić pracę przedsiębior-1 Mały żachnął się. 

- Nie mogę go uspokoić. Uparl 
się, że pierwszy odgadł tytuł wier­
szyka „Wlazl kotek na plotek" i m6 
wi, że bez nagrody do domu nie 
wróci ... 

Bardzo gorąco oklaskiwanym ski! Wiersz ma tytuł „Lewą marsz"! 
przez publiczność punktem progra- Ale padały i inne pytania. 
mu były piosenki, wykonane przez Na przykład: „Jakie znacie ra­
tercet: Markiewiczówna - Nowo- cjonalizatorskie metody pracy, kto­
sielska - Siwecka, z Wyżs"zej Szko re zaczerpnęliśmy ze Związku R~„ 
ły Aktorskiej. Trzeba podkreślić, dzleckiego?" W odpowiedzi słyszy­

że piosenki były nie tylko melodyj- my nazwiska: Korabielnikowej, Ko­
ne i dobrze wykonane. Miały prócz walowa,' Czutklcha... Nagrodę otrzy 
tego prawdziwie nowe w treści, mi muje Ryszard Joachimiak. 

6twa, którego działalność - jak to - Co pan mówi? Jaki „Rewizor"? 
.sobie łodzianie przekazują z ucha Przecież to fragment z „Martwych 
do ucha - jeszcze mocno kuleje ... I dusz", a napisał to Gogol. Mikołaj 

Połykając lzy maly skwapliwie po 
twierdził swą decyzji:. Nie było in­
nej rady - zaprowadziliśmy go do 
stolu i pozwoliliśmy wybrać ksiqż­
kę. Wybierał z namaszczeniem, po 
czym ściskajqc tomik pod pachą, 
jakby się bal, że zmienimy decyzję, 

ł': ~eksty. Autorem tekstów i muzy- Program, prócz wier~:y i prozy 
k1 Jest młody, zdolny słuchacz WSA obejmował również muzykę. Do for 
- Żuchowski. . .. tepianu zasiadali kolejno: Tadeu:sz 

Początek iuż zrobiono! rzekl: 
- A wszystko jedno. 

szy odgadłem ..• 

~łpchacze WyzszeJ. Szkoły. Aktor- Dobrzyński i Arkadiusz Lustig. Fra 
Ja pierw- sk1e~: Hal~na Koszmk, T~oflła Za- cownica Zjedn. Budownictwa Miej­

Dalsza rozbudowa Och. 
glob1anka, Kazimi~rz \'Voz_nlak, Ro: skiego, ob. Szostakiewicz, poznala 
man Mecnarowsk1 oraz Zuchowsk1 arię z „Wesołej wdówki", a nauczy­

cielka Maria Kucharska pierwsza 
odpowiedziała n.a inne pytanie mu­
zyczne. łódzkiej sieci tramwajowej 

Do stołu z nagrodami podchodzą 
kolejno uczniowie, robotnice, stu­
denci wyższych zakładów nauko­
wych: wszyscy biorą udział w tym 
atrakcyjnym konkursie. 

Ilość kursujących obecnie po mie 
ście wozów tramwajowych nie z.as 
pokaja potrzeb komunikacyjnych 
Łodzi. Często więc wysuwają lodzia 
nie pod adresem Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego, żą­
dania zwiększenia taboru. 

MPK robi co może, trzeba jednak 
wiedzieć, że same wagony nie roz-

Wzoro'!ą . opiekę 
zapewni się 

dzieciom 
wyjeżdżaiącym na koronie 

Niezadługo <lzieci łódzkie rozjadą 
się w różne strony kraju, by wypo­
cząć na koloniach. W tym roku dzie 
ciom zapewni się jeszcze troskliw­
szą opiekę niż dotąd. 
Wydział Oświaty rozpoczyna o­

becnie szkolenie kandydatów n.a in 
tendentów kolonijnych, skierowa­
nych przez zakłady pracy i szkoły. 
Kursy te, począwszy od 17 bm., bę 
dą się odbywały w soboty o godz. 
17 i w niedziele o godz. 9 w szkole 
TPD Nr 11 przy ul. Południowej 8. 

{bk) 

Kronika dnia 
Począwszy od 19 maja br. Un:ąd Pocz­

towy ł..ód:i: 27, przy ul. Wróblewskiego 
Sł, czynny będzie w dni powszednie od 
godz. 8 do 18, zaś w niedzielę l święta od 
codz. 9 do 11. 

* • 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców 

Łódz-Północ przystąpiła obecnie do szko 
lenia kandydatek na klerownlczłtl §lde· 
pc'iw. Na kursy te moiią się zgłasz:tć . ko· 
blety w wieku od 18 do 35 lat, które u-

• kol\czyly szkolę podstawową. 
Szczegc'ilnwycb informa~jl udziela S11-

:r10dzlelny Oddział Zatrudulenia przy ul. 
;JVólcu.il51deJ 18, 4u) .... 

wiążą sytuacji. Zwiększony t.aboi; 
wymaga bowiem zwiększonej ilości 
energii elektrycznej. 

O dalszej poważniejszej rozbudo­
wie sieci komunikacji tramwajo­
wej nie można więc było myśleć 
dotąd, dokąd nie zapewniono MPK 
l.większonego dopływu energii pęd­
nej. 
Można to uzyskać prze-;c budowę 

podstacji. Dwie takie podstacje 
MPIC wkrótce otrzyma. Jedną z 
nich, wybudowaną w północnej czę­
ści miasta, odda. się do użytku już 
w najbliższych dniach. Druga pod­
~tacja, którą buduje się w południo­
wej C'lll;sci Łodzi, będzie mogla pod 
jąć pracę za dwa miesiące. 

I.iwest:vcje te to pierwsze przygo­
towania do szeroko zakrojonej roz­
buC:owy sieci tramwajowej w Ło-
dzi. (bk) 

Imprezę trzepa uznać za wyjątko 
wo udaną. Przede wszystkim dlate­
go, że spełniła swoje główne zada­
nie - przyczyniła się do spopulCJ­
ryzowania idei Dni Kultury oraz do 
nawiązania bliższego kontaktu z na 
szymi Czytelnikami, a poza tym 
dostarczyła publiczności, dzięki swej 
atrakcyjnej formie, miłych i silnych 
wrażeń. 

Niewątpliwie jest to w lwiej czę-· 
ści zasfogą całego zespołu artyst:vcz 
nego, który mimo dość trudnych wa 
runków, z roli swej wywiązał się 
znakomicie, podchodząc z sercem 
do naszej imprezy. A za to wyra:i:a­
my wszystkim wykonawcom ser-
deczne podziękowanie. (0-J) 

'WICEK: - Te „bażanty" prze- , „BAZANT" I: - Ale małpiszon, „BAŻANT" I: - Ale mu przy- , „BAZANT'' I: - Panie szanowny, 
wrócą do góry nogami całe ZOO! jak pragnę paczki amerykańskir.h fasowałem. Myślałem, że już nie nie wiesz pan, dlaczego ta ma!pa 
Dokuczają zwierzętom, przewraca-, papierosów! Trzeba go trochę po- wstanle„. j puka. się bez przerwy w głowę? 
ją ławki, zaśmiecają aleje. Bezczel- denerwować, niech zatańczy w klat- „BAŻANT" 11: - A ja obrzucę WICEK: - Ona się dziwi, że 
ne typy! ce! ! go teraz . kamieniami... musi siedzieć w klatce, gdy wy 

WACEK: - PoczekaJ, bo oni się „BAŻANT'' Il: - Mocniej iio! „BAŻANT" I: - Chciałbym iO Je.teście na wolności! 
szykują do nowego :występu_ . MocnieJ! _•:i.a oion złapać.'! 'Ciąg dalszy pojutrze) 
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To ci szopka! 
·- W naszej piątkowej imprezie 

„Rozmawiamy z Czytelnikami" nie 
mogło za braknąć oczywiście i do­
d'a tku ,.Expressem przez świat''· 
Rep:ezentowali go tam nasi stali 
aktorzy. A jak się przedstawili, 
przeczytajcie: 

Truman 

(na melodię: „Cóż mi zostało 
z tych lat.„) 

Cóż mi zostanie z tych lat 
Białego Domu? 
Zapomni szybko m11ie świat, 
Bo po mnie co mu? 
Bankierzy na mnie są żli 
I podżegacze. 

Więc ty~o w oczach mych łzy 
I serce płacze.„ 

(mówi) 

A ja przecież robiłem 
Wszystko, co mi kazali. 
Chcieli czołgi - ja czołgi, 

Chcieli tyfus - ja też. 
Pragną wojny - do usług, 
Już w Korei się pali. 
Rzucić atom - ja na to: 
Bardzo proszę, co chcesz! 
Za te trudy moje 
Tak mnie brzydko podejść.„ 
- Truman zrobił swoje, 
Truman może odejść! 

R~gway 

Przyjechałem do Europy 
Bez żenady i bez wstydu. 
Przyjec.ałem wprost z Korei, 
By być wodzem atlantydów. 
Sądzę, że już wszyscy 
Dobrze mnie tu znacie -
Ridgway jestem krwawy 
w generalskiej szacie, 

Eisenhower 
Nie chwal się, nie chwal 
Trumana gagatku -
Niech i ja powiem 
Coś, tu na ostatku: 
Jestem Eisenhower, 
Wódz, jak wiesz, wspaniały. 

Mnie równego nie masz 
I w historii calej. 
Ze zaś reputację 
Mam już dawno znaną -
Prezydencki fotel 
Dla mnie przewidLiano. 
Co do mnie - propozyl,ię 

Przyjąłem dość chętnie -
Nie potrafię wszak myśleć, 
A mówię dość mętnie. 

Adenauer 

Marzy mi się nowy Drang nach 
Osten, 

Nowa wojna, Posen, Lodz, 
Warschau, 

I nad Wołgą gdzieś zaciągnąć 
Poster,, 

I ·do Moskwy dostać bym się cht'iał. 
Tylko jedno trochę mnie coś smuci, 
Ze dziś jakos nie pomaga bat. 
Bo mam Wehrmacht, ale nie mam 

ludzi. 
Gołąb wszystkim do głowy sii; 

wkradł. 
Takie małe to, taka ptaszyna, 
A potrafi zepsuć tyle krwi, 
Nawet mnie już zamiast karabinów 
Gołąb - psiakrew 1 - po nocach 
. :;ię śni. 

.B. F.) 

•. 

„EXP_RESS lLUSTROW AN Y,'• 

włoskiego pisarza 

.Poczekalnia· w Nowym Jorku 
Ezlo Taddel jest znakL'· 

m ltym pisarzem włoskim 

Ogłosił drukiem kilka zbio­
rów nowel I reporlaż.y. 

W książce wydanej w 
1950 roku pt . ., Wybraler.1 
wolność" Taddel pisze o 
swoich przeżyciach' w Am~­
ryce . Pokazuje on nędzę 

mas amerykańskich, zdzie­
ra bezlitośnie maskę zakła­
mania I obłudy, pisze o 
amerykańskim stylu tycia, 
o kraju, gdz ie miliony ci er 
pią głód I nędzę. 

Druku ·emy poniżej frag. 
ment tej książki, która „:e­
bawem wyjdzie z druku w 
przekładzie polskim. 

Spójrz! - Tu pokazał mi butv rn 
zniszczonymi mocno zelówkami. -
Wszyscy znają, angielski w tej P•>­
czekalni, a przychodzą tu tak 
jak ty, który go nie znasz. Do lt>.i 
poczekalni prz~ szedlem po raz 
pierwszy 15 lat temu - kiedy stu­
diowałem jeszcze. Potem bywało 
ro~me. Przypominam sobie jeden 
rok, w którym miałem nawet sy­
pialnię, własne łóżko, pokryte bia­
łym prześcieradłem, potem wróci­
łem tu. Kto wie ile razy jeszcze tu 
wrócę. Powinieneś pisać, masz te­
mat: „Poczekalnia w Nowym Jur­
ku". 

Przerwał na chwilę. 
- Patrz. ten staruszek. Znam 

go. - Wiesz kto to jest? 
-Nie. 

cjalizowani. Propaganda. Ty. wv­
obrażasz sobie, że gdy nauczy;;z 
się języka angielskiego, będzie ci ła 
twiej, że spotka cię wielka kariera. 
Około piątej przyszedł urzędmk 

kolejowy. 
- Na jaki pociąg czekacie? 
Był uprzedzająco grzeczny. 
- Do Bostonu - powiedział mój 

przyjaciel. Polak. 
- .Już odszedł - odpowiedział 

konduktor. 
Potem zapvt.al mnie. Powiedzia­

łem. że jadę do Filadelfii. - Ten 
pociair także odjechał. 

Na dworze - padał wciąż śnieg. 
Było zimno, gdy wyszliśmy z po-
czekalni. · 

tłum. K. Zygmunt 
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WAR COMES OF AOE 
tt hu not worked out all ńrht. tt 1111 llOł 

•·arked out at all. Tllf w111 hu now Jut.i u 
lona: at one ot the conftlctt wlllcb W. 111 
amoni; the m~Jor wara ot the natlort'ł to . 

Gazeta amerykańska „Chicago 
Daily Tribune" opublikowała w nr 
z 1 lutego 1952 r. artykuł redakcyj­
ny pod tytulem „Mała wojna nu: 
Trumana stała się pełnoletnia". 

Przypomniawszy o tym, jak n~ 
samym początku awantury koreań­
skiej Truman oświadczył, że ma 
~,optymistyczny pogląd na sytuacj~ 
w Korei" l że ,.sprawa dobrze si~ 
ułoży", gazeta pisze: 

,,Sprawa dobr:ie sł" nie uło• 
żyła. Sprawa w ogóle się nie 
ufoiyJa. Wojna ta trwa Już do­
kładnie tak długo, jak długo 
t1·wał Jeden z konflildów, któ­
re my za.llczamy do liczby naJ• 
większych wo.icn w dziejach 
naszego kraju". 

Udział Ameryki w pierwszej 
wojnie światowej trwał 585 dni, 
przypomina ,,Chicago Daily Tri~ 
bune" i konstatuje z goryczą: 

„Wojna w Korei trwa Już 58~ 
dni, a końca nie widać". 

Nie dlul!'o byłem w Amecyce, ale 
zdążyłem już ~postrzec. że przy ~po· 
tkaniu nikt nie pyta: „.Jak się czu­
jesz?" ;i.Jbo chociaż „Co nowei;io?". 
Nie. Gdy spotyka się dwóch znajo­
mych, pytają: 

- Profesor. .... ............ -..-.--•-•••m••-•••••-•- ••••••••••••r!ł•••••••••••••••••••••••-•••••-

Naprawdę? 

- Pracujesz? 
I natychmiast rozmowa staje słę 

bemadziejna. 

- Tak - pewnego dnia pociąg 
jego odjedzie i nie zobaczymy !?O 
już więcej . „ On zna angielski. .. 

- A więc dlac2'ego kazano mi się 
uczyć? 

- Jesteś naiwny . To jest ich sys. 
tern. Amerykanie są w tym wyspe-

Aleksy Tołstoj 

Żuraw i czapla 
Z moim przyjacielem nie potr::e­

bowaliśmy zadawać sobie takich 
pytań. 

„„,.,.„,,.„,,„.,,„.""'''"'"""'"''"'''''' ''"„„""''' (wg. starej rosyjskiej baśni ludowej) 

Zacząl mówić: 

- Dlaczego przyjechałeś do A­
meryki? . 

Nowy herb 
Stanów Zjednoczonych 

Wzrus;Yłem ramionami. 
- Czy nie należalo pozostać w 

Europie, we Włoszech - tam jest 
ciepło.„ - Tu nie ma drogi wyjś­
cia. Mo:7.esz by mądry, roztropny, 
ale jesteś łachmanem) jeśli nie 
masz pienl'ędty. 'Gdv jesfeś brednie 
ubrany - to choćbyś był' Mniu­
szem, nikt· nie .zwró,ci na . ciebie u.,. 
wagi. ·• 

Mój przyjaciel Polak, zamilkł 
nagle. potem ciągnął dalE>j: 

- A teraz co myślisz? 
- Mówiono mi, że muszę się na-

uczyć anitielskiego ale„. 
- Angielskiego? - znam angiel­

ski z czasów uniwersyteckich. „Strszet", Bulgaria 

m!!!!lt"f''r 1t.•t·t·•1••111-1·1,_1·;1•t1·,~·t~!~' 'f' l1'1ł ' :l''l„ł"ł!'l'"ł'~I P~tllT ll l!W'l<r!„:r!1,1r · r!·~'t91_'.l .... ll.l tl'l ' •P'!'!łY"'! „P'1!I"""'• 

Goebbels 
by ~ię ucieszył 
W bawarskim mieście 

Koburg ukazuie slę mie· 
sięcznik. W artykule pro 
gramowym wydawcy mie­
slęocznika stwlerdzlll, że 
st'li on "w słuzbie sprawy 
odrodzenia Europy". Jeśli 
by kto miał )E'SZCZe W<1t­
pl1'VOŚCi co do orientacH 
politycznej piśmidła, "~­
n ;en pneczyta~ dalsze zda 
nia tegoż artykułu: 

daktora naczelnego gaze· 
ty „New York Times", 
Johna Nelsona. Wypo­
wiedż ę wydrukowała a­
meryka1\ska gazeta „Daily 
Compass". 

Jes7cze ieden 
Foriestal 

W mieście Llrnoux, w 
poludniowej Fra1\c)l za­
noto,vano wypadek ,,for­
restaUzmu". 

logię" Sienkiewicza''. Szko 
ły przekazały te dzieła 
Ministerstwu, które je na 
stępnie spaliło. 

Spieszymy sprostować 
t<; wiadomość. Książek 
nie spalono jeszcze, po­
nieważ funkcjonariusze 
wyznaczeni do przeprowa 
dzenia akcji palenia ksią 
żek nie dostali wiz wtaz­
dowych do USA. A tam 
przeciez tylko można na­
uczyć się fej •ztukl. Ak­
cję więc odło7.nno. W o­
ct..eldwaniu na \Vi7y, wy­
daliśmy milion egzempla­
rzy dzieł Sienkiewlc"ia. 

Wśrói wielkich mokradeł żyli 
kiedyś żuraw i czapla. Oboje zbu­
dowali sobie własne domki. żuraw 
po jedneJ, a czapla po drugiej stro 
nie trzęsawiska. 

Aliści żurawowi mudliła się 
wres :cie samotnoś.ć, więc postano­
wił ożenić się. 

- Poślubię czaplę - pomyślał i 
człap, człap, człap powlókł się 
przez trzęsa\l{isko. A kiedy z~alazł 

· . się obok domku czapli, zapukał do 
drzwi i zapytal: 

- Czy C7-apla jest w iomu? 
· .... Owszem, jest. 
- A czy pani czapla ze~hce 

wyjść za mnie? 
- Nie, mój żurawiu, nie wyjd~ 

za ciebie, bo masz długie nogi, a 
kusy strój, słabo latasz i nie po­
siadasz żadnych środków, ażeby 
mnie wyżywić... Znikaj, cienko­
no!ti! 

Tak więc żuraw, nie załatwiw­
szy niczego. wrócił do domu. Jed­
nakże cz::ipla w międzyczasie roz­
myśliła się. 

- Zamiast tak żyć samotnie. czy 
nie byłoby lepiej, żebym wyszła 
za 7.urawia? 

Udała się więc do niego i rze­
kła: 

- Panie żurawiu, czy nie chciał­
byś mnie poślubić? 

- Nie. czaplo. nie .1esteś mi po­
trzebna do szczęścia! Dałaś ml już 
raz kona .. Upnkon.vłaś mnie l te­
raz nie chcę cię wię::ej znać! Zmy 
kai . pókim dobry! 

Czapla rozphk„ła slę ze wstydu 
i riowródłii do domu 

Zaledwie jednak odeszła, żuraw 
uczuł niepokój I 

- Czy słusznie postąpiłem, roz-,,Klęska nie zachwiała 
nasz~ wiara.. Bitwy <>by· 
dwu wnjPn światowych 
skupiły naszą uwagę na 
('etach politycznie naj· 
istotniejszych. Nie wolno 
nam ogranłcz~ć ~i~ dJ'I li· 
czenla naszych strat. \Va· 
żna jest n\Pwżru~zn"a wla 
r11. w ostateczne zw:v<'ię· 
stwo naszycll sztandarów. 
Ci, ·którzv polegli w latach 
"" uu do n45, ole odda· 
li swegn życia d.trPmnll'I 
Historia r.zeka na to, hv 
7.'':'f'!ł.1iz4lw:t'"' te- rP1e, za 
które oddali życie". 

Miejscowy kupiec, Ca­
navy, dostał ataku szalu. 
Canavy uzbtojony w pi­
stolet maszynowy, 2 re­
wolwery. karabin maz 
hetm wojskowy, wzno­
sząc okrzyki: ,.Wojna 
wybuchła, Rosjanie przy­
bywaj<!" wdarł się do 
mieszkania swcr;o kuzyna, 
gdzie zastrzPllł jedną I 
zranił 3 osoby. 

!""'"'"";~~·:·::·:~„„~;·;~;::"""'"""""""'""'"""""'"""""""'""'"""! 

Gdyby Goebbel~ żył, 
mogtby si~ pod tym pod• 
pis11.c. z sympat:ą popie· 
rają równiet podobne de 
klarac_ie amE'ryl<ańscy o­
kupanci. Nic też d<lwne­
go, że ~merykańsk1 cen­
zor nie miał nic przeciw· 
ko tej deklaracji. 

Szczere wyznanie 

„W Ameryce nie ma 
wolności p1asy. Wiemy 
a tym I wy. I ja . żaden 
dziennikarz amerykański 
nie może powiedzieć o­
twarcie &wnjer;o zdania. 
Dziennikarz amervkańskl 
musi wyparzać prawdę, 
przeinaczać fakty. ~zk~!o• 
wać Innych . Je•tPśmy 
narzędziem I wasalami ho 
11:atych. którzy działają Zll 
kullsaml. Jesteśmy muio· 
netkaml. Oni ciągną :r.a 
sznurek, a my tańczymy" 

Kto to powiedział? Jest 
to wyjątek z przemówle· 
ni&, wygłoszonego na blin 

• ltieclę przez b:yteso re-

Oddziały policji po praw 
cf7_hvym . ,r>b1ężeniu" dop 
mu, w którym znajdo·N•I 
się Canavy, zastrzel i ły <ia 
leńca. ofiarę histerii wo­
jennej. 

Woina - tak, 
pokój - me 

.Tak donoszą :z: Holly­
wood, cenzura wstępna 
po zapoznaniu się ze sce 
narluszem filmu . Wo.in• 
I pokój" zabroniła Jego 
nakręcania R<'enariusz -
tym razem iak na warun 
ki hollywoodzkie rloŚĆ' po 
prawny - opracowano 've 
cl 'u" powieści Lwa Toł­
stoja. 

Uzasadnie"lle brzmi: -
problemat~'ka tllmu zawie 
„a <'echy i elementy pro· 
pagandy komunislycznej. 

Prost ujemv 
Klerykalny dziennik 

francuski, „La Ctoix", O· 
publikował w rrniju br. 
wiadomość. ze Minister­
~two Oświaty w Pol,ce 
zażądało od · blhtlntelł 
szkolnvch kalalo~ów. wy· 
kreśliło z nich . „nA1-
lepsze dzleta llteratuty poi 
sklej. między innymi „Try 

Spotkanie z 't'ampem 

~ 
i 
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maw1aJąc w ten sposób z cz111plą? 
Powinienem był jednak przyjąć jej 
propozycję. 

Udał się powtórnie do c-zapli l 
zaczął grzecznie: · I 

- Droga czaplo, zastanowiłem 
i:ię jednak! Po;;tanowiłem cię PO• 
ślubić Proszę, weź· mnie za męża; 

- Pó tej obeldze, jaką mi wy„ 
rządzileś? Nie. panie żurawiu, na• 
wet mi sie nie śni, że moglaby:m 
cie 11oślubić. I 

Żu!·aw wrócił z n1czym. Ale tyi:ń 
czasem czapla namyśliła się. 

- Dl~~vo puściłam go z kwit• 
kiem? Dlaczego mam '7.VĆ samotnie? 

Pospieszyła więc do żurawia i 
ofiarowała mu swoją rękę. Ale tym 
razem z kolei zaciął się żuraw i 
odprflwił .ią z niezym„. 

„.Tak więe żuraw i czapla at de> 
dnia dzisiejszego odwiedzają się 
wzajemnie, starają doJść do poro• 
zumienia, ale z miilżeństwa ich nic 
jakoś nie w.vchodzL. f 
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Czy jesteś 

cierpliwy? 

Wiosną wzrasta zainteresowanie wo­
kół spraw sercowych. Wobec tego 1 
na>za dzisiej~za ~agadka będzie doty­
czyła drogi, jaka do tego serca pr~ 
wadzi. 
że droga ta bywa czasem bardze> 

zawiła. dowodzi rysunek. Nie nale7y 
jednak zbyt ~zybko rezygnować, tym 
bardzie!. że za znalez' enie najkrótszej 
drogi, prowadzacej do umieszczone~o 
w środku labiryntu serduszka, mot~ 
cie otrzymać piękną książkę. 
Rozwiązania nad~yła,icie do naJbllt• 

szego C'Zwarfku pod adresem· „Express 
Ilustrowany", ł.ódż, Plot rkows ka 102a. 

Za trafne rozwiązanie r.airadkl z po­
h;zedniego tygodnia nagrody otr.zyma~ 

Ryszard Kałużny, Kalisz, Staszlra "!\ 
R~~lna Handzelewicz, Łódź, Rakle-: 

towa u. 
I Stanl~law Włodarczyk, Low!~ 

J, w. 5~61. 

A oto rozwiązanie zagadki: 

• 


